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Od Wydawnictwa. 


Hs Po kilkutygodniowej przerwie Wydawnictwo „Głosu Mieszczańskiego* przystąpiło do wzno- 
ER ienia Pisma, które nadal, tak jak dotychczas służyć będzie wyłącznie obronie interesów pol- 
€ skiego i clurześcijańskiego rękodzieła, handlu i mieszczaństwa. 

<a Oddając ten numer w ręce Czytelników, ufamy, że zrozumia i ecenią Oni te trudności, jakie 
= przyszło przełamać dla utizymania egzystencji organu mieszczaństwa, ktćry byt swój opierać 
n może li-tylko na wydatnem poparciu ze strony pelskich rękodzielników i kupców, 

= To neparcie znajdzie swój wyraz w intenzywnej propagandzie i rozszerzaniu pisma wśród 
= sfer rękodzielniczych i kupieckich, w punktua!lnem regulowaniu preninneraty, a wreszcie w oiiar- 
$] nej akcji składkowej na „Mieszczański Fundusz Prasowy“. 


W Gdy dla tych postulatów znajdzie się zrozumienie wśród polskich Sier mieszczańskich, mi- 


` niona przerwa jakiej doznało pismo, będzie zarazem ostatnią! 
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U progi nonce clapu pracy 
TAE OT © 
w _ Kryzys, który obraca w ruinę życie gospodar- |przejść musi jak lawina potężny ruch organiza- 
Ą cze kraju nie ominął i naszego Pisma. Tak jak |cyjny. Mieszczaństwo musi się stać potężnym 
= „każdy warsztat rękodzielnika i sklep kupca |blokiem, na którym oprą się węgły państwowości 
_ (ak i tygodnik mieszczański walczyć musi z wy- polskiej, a które także czerpać będzie w pełni 
- * Janiającymi SIĘ ugtaiwicznie trudnościami bytu — |z należnych sobie praw. 
i Z taramem twardego losu. To hasło: organizacji, rzucamy dziś z Nowym 
Ju Dziś stajemy u progu nowego etapu pracy. Rokiem, bo w niem tkwią wszelkie życzenia, 
b Ale Jest ona ani mniejszą, an łatwiejszą, niź których spełnienie — to rożkwit miast i rozwój 
El dawniej. Choć wielkie dokonały się u nas zmiany mieszczaństwa. 
_ l przesunięcia w Rządzie niewąńpliwie korzystne, | Stojąc wiemie na straży tych ideałów i zasad, 
. «miany, które budzą otuchę l każą nam w lepszą które były dotychczas drogowskazem w naszej 
+34 patrzeć przyszłóść, to jedmak to co wciąż Jeszeze pracy — z hasłem: „Bóg i Ojczyzna* wznosimy 
= widzimy wokół siebie, tłumi zbyt głośne, przed- w górę nasz sztandar: 
= wceześne porywy entuzjazmu, zaostrza krytycyzm.| Niech żyje silne, zjednoczońe polskie 
nasuwa. potrzebę «lużej dozy trzeżwości w ocemie , piieszczaństwo!! 
= sytuacji. 
i 4 Zanadto zakorzenił się — bo za długo trwał, 
system dawnego, grabskiego reginmeu. Te pozo- 
stałości w stosunkach władz ze społeczeństwem, 
tych władz u dołu, najdotkliwiej dają się odczuć. | 
Producent, rzemieślnik, kupiec czesto uważany | 
_ jest za obywatela ..druciej klasy, o którym pa- | 
mięta się wtedy tylko gdy od niego ma się „brać: | Jest zwyczajem, że pod koniec roku każde 
a nie gdy — „dać!* Jeżeli tak jednak jest, to ,sclidne przedsiębiorstwo robi obrachunek ze 
duża w tem wina leży i po stronie mieszczaństwa, |swojego stanu i z obrachunku tego wyciąga 
które samo, dobrowolnie, a raczej bezmyślnie |wnioski na przyszłość. Godzi się więc, aby i ze 
nsuwało się w kąt. stanu naszej polityki wewnętrznej zdać sobie 
Tem nie mniej ufamy, że Państwo nasze. że |przy tej okazji sprawę, a ponadto wypada dla 
~ stosunki idą już raczej ku lepszemu „nie ku gor- |ocjentacji nawiązać do ostatnich korespondencji 
= szemu. Mamy dla tej nadziei atuty poważne:|z Sejmu. 
s aktywny bilans handlowy, zwycięstwo racji stanu Otóż najdonioślejsze dla naszego życia poli- 
ko _w Sejmie i Rząd oparty na silnej większości, na- |tycznego wypadki rozegrały się na terenie Sejmu 
_' kładający zgodnie z ciałami ustawodawczemi|w ciągu ostatnich sześciu tygodni. Mianowicie 
k ham ulec na rozpędzone koła utracjuszowskiej rząd p. Grabskiego po dwuletniem eksperymento- 
u ministracji państwowej. wreszcie sprawa po- |wamu na naszym skarbie i życiu gospodarczem, 
s życzki zagranicznej, która ożywić ma nasz orga- padł najniespodziewaniej w połowie listopada, 
ulizm gospodarczy, przestała być czemś niereal- i to mając prawie w kieszeni votum zaufania 
"REY „EM Sejmu. Upadek ten był niespodzianką, wiadomo 
188 Nie z próżnemi rękoma tedy wstępu jemy , bowiem, że p. Grabski tak łatwo nie ustępował 
PY Rok Nowy. By jednak ta spodziewana po-;przy żadnej okoliczności. Fakt ten społeczeństwo 
wit stosunków stała się także udziałem wy-|znękane jego systemem, przyjęło z widoczną ulgą 


Trzynasty gabinet. 
(List ZPN). 
Warszawa, 30 grudnia 1925. 
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Kraków, niedziela 3 Stycznia 1926. 
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| Pismo tygodniowe, poświęcone sprawom polskiego rękodzieła, handlu i mieszczaństwa. 


Cena pojedynczego egzemplarza 25 gr. 


Układ tabelaryczny 209%/, drożej 
Zamiejscowy 600% drożej. 


50 gr, 
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któryby cale przesilenie na inne, niewłaściwe 
tory skierował. Mieliśmy tego próbkę i w czasie 
przesilenia: rządowego po upadku p. Grabskiego. 
kiedy-to z pewnych ubocznych kół pojawił się 
nacisk na Sejm i na Prezydenta Rzplitej, aby 
mianowano jednych, a usunięto od rządu drugich, 
tym kołom nie miłych ludzi, 

Jakoż po kilkudniowych pertraktacjach doszły 
stronnictwa sejmowe do porozumienia i wyłoniły 
wspólny koalicyjny rząd, oparty o trwałą 
większość w Sejmie. W skład tej większości 
wchodzą stronnictwa od Narodowej Demokracji 
do socjalistów włączmie. W opozycji pozostało 
jedynie „Wyzwolenie, empechowcy. nimiejszości 
narodowe, żydzi i komuniści. Tak przyszedł do 
skutku trzynasty z rzędu gabinet z p. Skrzyńskim 
jako premjerem (b. ministron praw zagranicz. 
w pabinecie Grabskiego), p. Zalziechowskim. jako 
ministrem skarbu, Osieckim handlu i przemysłu, 
Piechaekim (Ch. D.) sprawiedliwości i t. d. 

Trzeba otwarcie przyznać, że doprowadzenie 
do koalicji jest wielkim zwycięstwem myśli pa1í- 
ztwowej w Sejmie. Antagonizmy partyjne zostały 
podporządkowane trosce o byt Państwa. W tej 
rezygnacji stronnictw z ieh partyjnych interesów 
siusznie widzieć można zadatek polepszenia się 
stosunków na wewnątrz. Jest to od roku 1920 
pierwsza tego rodzaju próba porozumienia, 

Fundamentem koalicji obecnej, jako utworzo- 
rej wobec grozy położenia gospodarczego pai- 
stwa, jest zgoda stronnictw co do następujących 
punktów: 

1) radykalne oszczędności w budżecie pan- 
stwowym, w całej aulministracji i wojsku: 

2) ożywienie produkcji dla zatrudnienia bez- 
robotnych; 

3) zapobieżenie drożyźnie przez zabezpiecze- 
nie podaży artykułów powszechnego użytku; 

4) powiększenie kapitału zakładowego Banku 
Pelskiego dla zwiększenia obiegu banknotów, 
a to w drodze zaciągnięcia wydatnej pożyczki 
zagranicznej i t. d, 

Wszystkie te punkty znalazły realizacje 
w pizedłożonych przez Rząd Sejmowi projektach 
ustaw, które w chwili obecnej bądźto już weszły 
w Życie, bądź-też ciala ustawodawcze kończą 
nad niemi debaty. 

Zapowiedziane zarówno w pierwszem ekspose 
premjera w dniu 26, listopada, jak i w ekspose 
ministra skarbu w dniu 9. grudnia — oszczędności 
budżetowe zostały już przeprowadzone tak, iż 
tudżet państwowy w roku 1926 ma nie prze- 
kroczyć sumy 1400 miljonów złotych. Uchwalone 
ną l-szy kwartał 1926 prowizorjum budżetowe 
przewiduje kwotę około 400 miljonów złotych. 

Sprawa pożyczki zagranicznej znajduje się 
w stadjum realizacji, mianowicie mamy otrzymać 
jedną pożyczkę w Anglji, drugą zaś za wydzier- 
żawienie monopolu tytoniowego — w Ameryce. 
Rada Nadzorcza Banku Polskiego uchwaliła już 
podwyższyć kapitał zakładowy (przypuszczalnie 
o 100—150 miljonów złotych) z równoczesnem 
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Wybiła ostatnia godzina działania! 


Rząd i ciała ustawodawcze winny udzielić natychmiastowej pomocy rękodziełu i handlowi 
polskiemu. 


Gdzie szukać przyczyn obecnego rozpaczli- 
wego stanu  chrześcijańskiego mieszczaństwa 
w Polsce? Są one widoczne jak na dłoni: tkwią 
w ziggelnem zubożeniu ludności całego Państwa, 
w braku gotówki obrotowej i braku pomocy kre- 
dytowej a także i administracyjnej tak ze strony 
Państwa jak i samorządów. Zarówno bowiem 


administracja państwowa, jak i komunalna prze- 


chodzi sama fatalne trudności. 

Jeżeli chodzi specjalnie o kupiectwo, to tutaj 
należy zauważyć. że zamknięcie granie celnych 
było dlań równoczesnem zatrzaśnięciem ostatnich 
drzwi do jedynego kredytu: kiredytu towarowego 
zagranicą. Zakupno w krajowych fabrykach, które 
jest tylko gotówkowe uniemożliwia poczynienie 
zakupów. 

Handel polski pozbawiony jest kredytów — nie 
ia go w bankach, znajduje się tedy w położeniu 


tak fatalnem, iż jeżeli nie otrzyma rychłej po-, 


mocy, to zniknie z horyzontu i będziemy mogli 
mówić o „Judeopolonji”. 

Postułaty zasadnicze w tej mierze są dziś 
następujące: bezwarunkowe ułatwienie tamiego 
kredytu oraz danie pracy bezrobotnym warstwom 
robotniczym, ułatwienie zbytu produkcji, a tem- 
samem podtrzymanie upadającego kupiectwa. 

Położenie rękodzielników z tych samych po- 
wodów jest analogiczne. Cały szereg gałęzi ręko- 
dzieła znajdzie ratunek swej egzystencji jedynie 
tflko w ożywieniu z wiosną ruchu budowlanego 
i to tak budowli państwowych jak i prywatnych. 
Staraniem rządu winno być stworzenie ulgowego 
kredytu, oprocentowanego najwyżej na 8 procent 
rocznie, coby umożliwiło tani skup surowca. co 
dałoby możmość rzemieślnikom skutecznie konku- 
rówać z wielkim przemysłem. 

Chcąc jednak przyspieszyć realizację tych 
zastdniczych postulatów, muszą warstwy reko- 


Gzielnicze pamiętać o tem, że najważniejszem 
zadaniem jest stworzenie silnej organizacji. Stowa- 
rzyszenia te winny być pojmowane nie tak, jak 
się często dziś zdarza, że cała praca organizacyjna 
polega na wyborze władz nadzorczych i prezydjów, 
ale na zrozumieniu u każdego z członków, że 
rozwój i dotro Stowarzyszenia jest interesem 
własnym, 


Misja polskiego stanu średniego, sięga nie- 


równie dalej niżby się zdawać mogło. Musimy 


pamiętać o tem, że polski charakter wschodnich 
połaci naszego państwa jest zależny od siły pol- 
skiego — tam — mieszczaństwa. Tam też skierują 
się i gruntować będą podstawy polskości nowe 


„fale polskich rzemieślników i kupców z zachodnich 


części państwa. One mają tam decydować także 
o faktycznem polskiem politycznam władaniu na 
tvch ziemiach. 

Władze ustawodawcze. Sejm i Senat muszą 
ziozumieć to wielkie poslannictwo rzemiosła 
i handlu polskiego i muszą stworzyć dla nich 
pełnię warunków rozwoju. 


Trudno powiedzieć, by działo się to dotychczas 
w należytej mierze. Całe ustawodawstwo gospo- 
dareze szło głównie w tym kierunku. jaki wskazy- 
wały interesy wielkiego przemysłu i rolnietwa. 
Dość wspomnieć, że rolnik posiadający 15 mórg 
gruntu jest wolny od podatku, a ze szewca. który 
posiada warsztat nie przedstawiający wartości ani 
jednego nawet morga. ściąga się ostatnią koszulę 
na podatki. | 

Miejmy tę nadzieję. że u rządu koalicyjnego | 
mysl podniesienia stanu mieszczańskiego będzie 


| jedną 4 przewodnich w tym rozpoczynającym się, 


roku. Jest to ze względu na siłę państwa postulat 
zasadniczy. Aleksander Adelman 
senator. 


Klub Chrz. Dem. domaga się kredytów ulgowych dla rękodzieła. 


INTERPELACJA SEN. ADELMANA. | 


Na jednem z niedawnych posiedzeń Senatu. ; już czasu ustawiczne zabiegi i starania, a ostatnio 
prezes Komisji skarbowo-budżetowej sen. Adel-|wniesiona interpelacja Świadczy, że na sprawie i 


mann, wniósł imieniem klubu Chrz. Demokracji 
interpelację pod adresem rządu, w której domaga 
się, by z chwilą realizacji przewidzianych poży- 
czek zagranicznych, odpowiednie sumy przezna- 
czone zostały specjalnie na kredyt ulgowy dla 
rękodzielników i drobnego przemysłu. 

Zaznaczyć tu należy, że w sprawie kredytów 
dla rękodzieła sen. Adelmann czyni od dłuższego 


tej klub Chrz. Dem. trzyma czujną rękę. 

Kto zdaje sobie sprawę z tego, jaką rolę 
odgrywa dziś dla rzemiosła sprawa ulgowego 
kredytu, dziś w dobie niebywałego kryzysu finan- 
sowego, ten zabiegom tym musi życzyć jak naj- 
owocniejszego wyniku. À 

Rezolucja sen, Adelmana, została przez Senat 


| uchwalona. 


Zelaznej miotły! 


W dyskusji budżetowej w Senacie, ks. senator 
Adamski (Chiz. Dem.) w znakomitem przemó- 
wieniu wykazał, jak często niestety marnotrawi 
się u nas grosz publiczny tak bezwzględnie wy- 
ciskany z podatników. Z przemówienia tego poda- 
jemy kilka ustępów: 

W ministerstwach waszych pracują ludzie, 
którzy bardzo często niestety. nie okazują naj- 
mniejszego zrozumienia dla oszczędnościowych 
potrzeb Państwa. Nie chciałbym dzisiaj przyta- 
czać przykładów wiele, ale zwróćmy chociażby 
uwagę na to. co przez calą prasę przeszło. na 
kwestje pomnika Nieznanego Zolnierza. Koszto- 
rys wynosił 25.000 zł, a wykonanie pochłonęło 
260.000, t. j. 10 razy więcej, aniżeli kosztorys. 
Pytam się, co sądzić o tym. kto kosztorys przed- 
łożył i przyjął, oraz o tym. co pozwolił później 
projekt wykonać w taki sposób. Przecież 
w każdym razie tam nie hvlo najmniejszego po- 
czucia odpowiedzialności i zrozumienia położenia 
Państwa. Jeżeli później Ministerstwo Spraw 
Wojskowych oświadczyło, że te 200.000 zlotych 
pokrylo z nadzwyczajnych wydatków. to ponvia- 
dam, że trzeba skreślić w budżecie pozycję nad- 
zwyczajnych wydatków. jeżeli ona do takiej do- 
prowadza i może prowadzić lekkomyślności. 

Druga sprawa: W niektórych ministerstwaeh 
widocznie są urzędnicy, którym zależy na tp. 
żeby obecny Rząd skompromitować lub niestó- 


rpeh ministrów. Inaczej nie umiem sobie tlóma- 
czyć rozporządzenia podpisanego przez p. Min. 


Pracy i Opieki Społecznej. które widocznie w na- | koronę zasadniczego czynszu przedwojennego pła- 


wale pracy zostalo mu poklsunięte. a które nie 
mniej ni wiecej chee wykonać jakieś rozporządze- 
nic z roku 1919 czy 1920, które miało się zająć 
opieką nad dziećmi, opuszczonemi - jeszcze za 
czasów wojny. Przed dwoma dniami wskutek 
Gkólnika Ministra, w Poznaniu zwołano rozmaite 
crganizacje na konfereneję i żądano, żeby zorga- 
nizowały te specjalną opiekę dla tych dzieci i za- 
powiadano. że w każdej miejscowości winien być 
Komitet, który będzie płatny (!) oraz delegat 
ministerstwa, który będzie pobierał pobory i że 
Państwo płacić będzie na utrzymanie tych dzieci 
endri isd: 


Pytam. czy rzeczywiście w tym Ministerstwie 
zasiadają ludzie, którzy nie mają pojęcia już nie 
mówię o zachodnio - europejskim sposobie za- 
łatwiania opieki nad dziećmi, ale o położeniu na- 
szego Państwa i czy nie trzeba przypuszczać. że 
w ministerstwie jest ktoś, kto widząc. że utwo- 
rzyła się nowa koalicja rządowa, chee tę koalicję 
i Ministra skompromitować, wysuwają projekt. 
który ośmiesza Rząd w chwili, kiedy Rząd wnosi 
redukcje, a tu się chce tworzyć jakiś sztab, zło- 
żony z setek lub tysięcy nowych urzędników, dla 


(sprawy, która dawno jest załatwiona przez inicja- 


tywę prywatną społeczeństwa? iPanowie widzi- 


|lepszego człowieka. Z tem trzeba raz zerwać 


| oświetlenie, stróż) należy płacić wedle efektyw- 
'nych kosztów lub wedle umowv, np. w Krakowie 


Nro 


cic, że niębezpieczeństwo dla naszego budżetu 
tkwi właśnie w tych instytucjach naczelnych, 
które powinny czuwać nad oszczędnością i prze- = 
konujecie się, że tam brak zrozumienia dla - 
potrzeb Państwa, 

= Każdy z nas wie, że jeżeli pod koniec roku 
jakieś ministerstwo nie wyczerpało swoich fun- 
duszów, szuka się sposobu, żeby je wydać. Okól- 
nik, o którym mówiłem należy do takich typo- 
wyth objawów. tem więcej, że zawiera nakaz, 
że najdalej do 31 grudnia mają być dostarczone 
referaty, aby można przed końcem roku zaksię- 
gować rozchód z tego tytułu. 

Nie potrzebuję dowodzić, że marnotrawstwo 
polegające częste nie na złej woli,-a więcej na 
głupocie, że to marnotrawstwo niestety święci 
u nas orgje w wysokim stopniu. Wystarczy przej- 
rzeć sprawozdanie Najwyższej Jzby Kontroli. 
Proszę Panów, z tem musimy wreszcie zakończyć. 
Mamy do tego dwie drogi: z jednej strony sąd, 
Z drugiej strony — pogardę publiczną. ge 

Uważamy, że nie powinno być człowieka, 
który skrzywdził Państwo w jakikolwiek bądź 
sposób, który przed sąd nie pójdzie (głos: słu- 
sznie), Jednak widzimy, że tylu ludziom wytacza 
się zarzuty i tych zarzutów się nie cofa, a nie 
widzimy, ażeby ci ludzie siedzieli w więzieniu. 
Tam przecież jest ich miejsce, jeżeli krzywdę wy- 4 
rządzili Państwu. Dr. | 

A druga rzecz, Najwyższa Izba Kontroli wy. 
ala sprawozdanie i ślicznie opakowane. opieczę- | 
towane, zamknięte w najwyższej tajemnicy ro- 4 
zeslała wybranym. obawiając się, że to skompro- d 
mituje Państwo. Że tego sekretu uchować nie 1 
można, najlepszym dowodem jest to, że niedawno - 
w Ameryce urywki z tego sprawozdaniu Najwyż- 
:zej Izby Kontroli publikowano i one oczywiście F 
zrobiły wrażenie, ale nie Jiutego, że to hylo spra- 
wozdanie Najwyższej Izby Kontroli. że wymie- 
niano tam jako nieuczciwych ludzi, z bardzo wy- | 
sokiemi pozycjami, lecz największe wrażenie zro- 
biło to, że to sprawozdanie ukrywano, ono nie $. 
było jawne, tylko tajne (głos: slusznie). Społe- - 
czeństwo, które płaci, ma prawo wiedzieć. kto. 
mamotrawi grosz Państwa i dlatego przyłączam 
się tu najzupełniej do żądania, które stawiano 
w, Sejmie i tutaj, ażeby sprawozdanie Najwyższej 
Izby Kontroli oglaszać. ażeby każdemu płacą- 
comu podatki udostępnić za opłatą. żeby wiedział 
sto marnotrawi grosz publiczny (głos: Brawo). 
My się w Polsce za mało znamy i dlatego ten 
co kradnie w Wilnie uchodzi we Lwowie za naj- 


i oputlikować wszystkie nadużycia. 


Jakie komorne obowiązuje | 
od Nowego Roku? 


Począwszy od Nowego Roku obowiązują na- 
stępu]jące stawki komornegpo: 

Przy najmie pokoju albo pokoju z kuchnią, 
będziemy opłacali 48% czynszu przedwojennego. 
Przy obliczeniu za każdą koronę ZASadnICZOgO. 
czynszu przedwojennego należy się 45 groszy (za 
10 kowon 4.51% groszy). 

Mieszkania, składające się z 2 luv 3 pokoi 
z kuchnią, sklepy IV kategorji. pracownie VIII 
katagorji 48% czynszu przedwojennego. Za każdą. 


ci się 50) groszy (za 10 koron 5 zł OL grosz). 
Dodatki za świadczenia (czyszczenie kominów, 


dła lokali handlowych i przemysłowych 5% za- 
sadniczego czynszu, 

W domach gdzie są nowoczesne urządzenia 
sanitarne (klozetv) za mieszkanie 1%, w domach 
bez urządzeń sanitarnych 8 procent. 

Mieszkania składające się z 4—6 pokoi. war- 
sztatv przemysłowe VH kates, płacą 53 procent 
czynszu przedwojennego. Za każda koronę zasad- 
niczego czymszu przedwojeniego należy się 55.65 
omszy. (Za 10 koron ð zł 5672 sreszv). 

Dla sklepów. których czynsz prze Iwojennv mie 
przekroczył 1.500 koron, 58% czvnszu juzedwo- 
jemrego, Za każdą koronę; zasadniczego czymszu 
należy sie 60.9 or (za 10 koron 6.09 zł). 

Dla sklepów oraż hoteli z czynszem zasadni- 
czym powyżej 1.500 koron rocznie 60% czynsz 
mzedwojennego. Za każda koronę zasadniczego 
czynszu 66.15 er, (ża 10 koron 66.15 zł). 

Należv zamważyć. że sklepy i mieszkania Od 
4 pokoi nie płacą już obecnie żadnych dopłat za 
Świadczenia. 


Ni 


A 
"W czasie dyskusii budżetowej w Seimie prze- 
mówił imieniem klubu Chrześć. Demokracji posoł 
| Kwiatkowski, który w świetnej swej mowie śmia- 
ło, odważnie wytknął te wszystkie wrzody, które 
toczyły nasz organizm gospodarczy. Z wywodów 
tych jasno widać, że chodzi tu o wpływy na rząd 
 arup takich. jak „Lewiatan' i inne, które wycho- 
wane w stosunkach rosyjskich, wschodnich. ņa- 
|  ginały dotychczas politykę rządową. gospodarczą 
| do swych interesów, sprzecznych z interesami 
| szerokich mas drobnych producentów, wychowa- 
| nych w stosunkach zachodnio-europejskiej kul- 
| tury i prawodawstwa. Z przemówienia posła 
| Kwiatkowskiego podajemy parę znamienniej- 
| szych ustępów: 
T -= „Jedną z przyczyn bardzo wielu nieszezęśli- 
A wych posunięć w naszem życiu gospodarczem jest 


= prak samorządu gospodarczego w Polsce. 


| 


_ Tylko niektóre dzielnice polskie mają samorząd Z jednej strony import 


gospodarczy. a największa dzielnica Polski. po- 
= siadająca bardzo poważne warsztaty pracy i ma- 
= jąca olbrzymia przewagę nad Polską całą, zarów- 
no na mocy liczby mieszkańców, jak i na mocy 
= tego, że w niej znajduje się stolica Państwa. ta 

dzielnica nie ma samorządu gospodarczego. 


= Potężne prywatne czynniki gospodarcze opierają 
vy się tam 


wprowadzeniu tego samorządu. Ustawa o lzbach 
handlowo-przemysłowych od półtora roku leży 
| w Komisji przemysłowo-handlowej i nie można 
| jej stamtąd wydobyć. Ustawa przemysłowa, tak 
ważna dla rzemieślników i wszelkich drobnych 
warsztatów pracy, leży i 


1 rozpoczyna się wobec niej sabotaż taki sam, 


jak przy ustawie o lzbach handlowo-przemysło- 
wych. A przecież bez samorzadu gospodarczego 
niema zdrowego życia gospodarczego. 
..._ Wyrobił się bowiem taki stan rzeczy, że wła- 
= śnie wskutek braku samorządu gospodarczego 
owe potężne czynniki gospodarcze chodzą do 
rządu i oświadczają: Izby przemysłowo-handto- 


- wə — to my. Rada gospodarcza, życie gospo- 
' darcze — to my, a więc 
AL rób to, co chcemy, 


= Que to. zainteresowane w kilku zaledwie wiel- 
ich przedsiębiorstwach, reprezentują życie go- 
'  spodarcze tej wielkiej dzielnicy, tak skompliko- 
| wane i tak potrzebujące opieki i sanacji. Kata- 
= . strofą kończyło się dla każdego państwa, jeżeli 
'  pokątnie wywierano wpływ decydujący na czyn- 
= niki rządowe z punktu widzenia jednostronnych 
= tylko interesów prywatnych, to też katastrofą 

dla Państwa Polskiego są pekątne rady i naciski, 
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~ 


okatne kliki stcją ponad Rządem. 


Ministerstwo Skarbu i Mimisterstwo Przemysłu i Handlu 
ZE filija grupki wielkich przemysłowców. 
__. Oto, dlaczego gnebi się drobnego wytwórcę, a forytuje możnych I 


stki gospodarcze w sposób, przez nikogo nie kon- 
tralowany. Bez usunięcia tego zła 
nie będzie sanacji gospodarczej. 

Dochodzi bowiem do tego brak kapitału u tychże 
sfer gospodarczych. składających sie w większo- 
ści swej — jak to tu dowcipnie z tej trybuny no- 
wiedziano — z kapitalistów bez kapitału. Tak, 
jak każdy. ktoby biednemu i głodnemu oddał ka- 
sę swoją pod zarząd, nie powinien się zdziwić, 
edyby nędzarz sięgnał do tej kasy. aby zaspo- 
koić głód. podobnie nie dziw, że kapitalistom bez 
kapitału, postawionym obok kasy państwowej. 
zdaje się, jakoby tam znajdowało się źródło po- 
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trzebnego im kapitału, z którego najłatwiej mo- 
żna czerpać. 
Jeżeli niema w Skarbie odpowiedniego prze- 
ciwdziałania. to nie dziw, że 
Państwo na tem cierpi, i 
a teso przeciwdziałania dotąd nie było w'nale- 


żytej mierze. Śmiem twierdzić, że tego od siedmiu 


lat nie było, czyli przez cały czas istnienia Pań- 
stwa Polskiego. Słowa, które słyszeliśmy z ust 
p. ministra Zdziechowskiego, wzbudziły we. mnie 
nadzieje. że zdaje sobie z tego sprawę i że będzie 
się starał przeciwstawić temu naciskowi na skarb. 
Ministerstwo Skarbu i Ministerstwę Handlu i Prze- 
mysłu nie może uchodzić za filję jakichś kom- 
pleksów gospodarczych, które na odnośne urz: - 
dy wniały wsunąć mlodych swych ludzi — mó- 
wie o przeszłości, Nad życiem gospodarczem musi 
stać państwowa administracja gospodarcza. kie- 
rujaca sie wyłacznie interesem publicznym". 


` zę 


nołdowanie bezmyślnej 


We wszystkich ośrodkach, w których skupin 
się większa ilość warsztatów szewskich. budzi się 
ostatnio 


rozpaczliwy ruch samoobrony 


przeciw wyvłaniającej się grozie położenia, w ja- 
kie pojula ta gałąź rękodzieła. Atak idzie z dwu 
stron: ©) zewnątrz i od wewnatrz. Od zewnątrz 
zalewa nasze rynki obca. zagraniczna tandeta, 
ołównie wiedeńska. oraz berlińskich .,Salaman- 
der“ i t. p.. ol wewnątrz zaś daje się wśród spo- 
łeczeństwa zaobserwować objaw  przesadnego 
hołdow:mia bezmyślnej modzie, co zagraża kra- 
jowemu przemysłowi szewskiemu. 

Niedawno odbył się w Łodzi 


olbrzymi wiec, 


zwołanv pzez stowarzyszonia rzemieślnicze, ku- 
peckie i związki robotnicze w sprawie zalewu 


Rzemiosło szewskie pod obuchem Kryzysu! 


zaśraniczneśo obuwia — z drugiej RAAMIETNE 
modzie, kopią śrób dla polskieśo r ckhodzieła. 


skich p. WŁ Dobrzyński. Trzeba bowiem sobic 
uprzytomnić. że szewstwo w Polsce 


dawalo chlek setkom tysięcy osób. 


Corocznie liczne rzesze młodzieży wiejskiej. dla 
której zalwakło chleba na wsi. wedrowało do war- 
sztatów szewskich. 

Dziś to ustało. Niotylko. że niema miejsca 
dla nowych przybyszów. ale i nierzadko dawni, 
wykwalifikowani czeladnicyv i majstrowie 


muszą szukać zarobków z łopatą. 


Wielu do niedawna zamożnych majstrów likwi- 
duje swoje warsztaty oraz sklepv i ratuje resztki 
majatku przez lokowanie go w walutach obcych. 

Gdyby to wszystko było jedynie skutkiem 
kryzysu i zastoju gospodarczego. możnaby nad 
tem ubolewać tylko i — łatwiej byłoby znaleźć 
środki zaradcze. Niestety jednak winne jest temu 


naszego rynku zagranicznem obuwiem. Na wiec|w znacznej mierze bezmyślne i wprost 
ten przybył równieź poseł Chaciński, prezes kh- 
bu sejmowego Chrześć. Demokracji. | 

f 


Po długiej i ożywionej dyskusji powzięto szc- 
| to 


szaleńcze hołdowanie przez społeczeństwo 
„inodzieć 


reg uchwał. które między innymi domagają sie: to dziwacznej. rujnujacej dla obu stron. A że 


1) Poiłwyższenia cła na przywóz gotowego 


robi społeczeństwo biedne i w tak cieżkich 


obuwia, aż do wysokości, któraby uniemożli. | Czasach. jak obecne. trzeba to jak najenergiezniej 


wiła import, lub ograniczyłaby go do mini- 
malnych rozmiarów; 

2) obniżenie cła na skórę, której nie wy- 
rabia się w krajowych fabrykach, jak: na la- 
kiery, geimzy, zamsz; : 

3) sprawiedliwego i równomiernego 
miaru podatków. 

Na kryzys grożący rzemioshu 
zwrócił uwagę w jednem z pism 


Wy- 


wywierane na Rząd przez najpotężniejsze jedno- |starszy urzędu Zgromadzenia szewców warszaw- 


Cech Ogrodników w Krakowie. 


Jest w Krakowie bardzo stary cech, istnie- 
jący po dziś dzień. o którym jednak bardzo mało 
kto wie. Ze względu jednak na swe zupełnie od- 
 mienne prawa, obowiązki, jak również na od- 
mienny statut od cechów rekodzielniczych. zasłu- 

==Puję na bliższą uwagę. 


= Oto niedawne przedmieścia, a dziś dzielnice 
miasta Krakowa były wsiami jużto należącemi 
do ekonomji dóbr stołu królewskiego, jużto sta- 
 mowiły własność dziedziczną miasta Krakowa. 
= Jedna z tych wsi, dzisiejsza dzielnica XIV miasta 
_' Krakowa, leżąca na zachód od rynku głównego. 
zwana Czaraą Wsią Królewską, obejmowała pier- 
= wotnie obecną dzielnice XIV i XV m. Krakowa. 
= Król Kazimierz Wielki wydzielił z Czarnej Wsi 
Królewskiej nowy obszar ziemi, który nazwał 
= Nową Wsią Królewską, dzisiejsza dzielnica XV 
=- Krakowa. Te dwie właśnie wsie. t. j. Czarna: Wieś 
1 Nowa Wieś, zostały oddane ogrodnikom. trud- 
= miącym się po dziś dzień tylko uprawa jarzyn. 
Dla podniesienia warzywnmietwa i obrony swych 
interesów został założony w Czarnej Wsi Kró- 
lewskiej ..Cech ogrodników“ z  henbem 
czoch*, który liczył stale i liczy po dziś dzień 
tylko 12 członków a to sześciu z Czamej. a sze- 

= ściu z Nowej Wsi Królewskiej z tem. że starszym 


starszym ogrodnik z Nowej Wsi Królewskiej: 
członkiem zaś zostawał poważny ogrodnik, mo- 
ralnie się prowadzacy, a bezwzelęlnie zamiesz- 
katy w jednej z tvch dwóch wsi. 

Cech ten dopiero za panowania Zyemunta 
Starego. wzglednie od żony jego krółowej Bony 
obdarzonv został licznemi prawami i przywije- 
jami. Od tej też chwili używają omi na jarzyne 
wyrazu ..włoszczyznać. Naturanie, że uchwałom 
zapadłym na zgromadzeniu cechu ogrodników, 
podporządkowują się bezwzględnie wszrscy ogro- 
dnicv itak Czarnej. jako też i Nowej Wsi Kró- 


lewskiej. Między innymi obowiązkami, muszą. 
wszyzew oevodniecv ivcli dwóch dzielnie krać 
udział w nabożeństwie żałobnem za zmarłych 


członków. które odbvwa sie po dziś dzień cztery 
razy do roku przy własnym ołtarzu. t. i. Św, Ma- 
rji Magdalenv, patronk: cechu (odnośnyv doku- 
ment jest wystawiony w roku 1591), a znajdu- 
jącym się w kościele OO. Kamelitów na Piasku. 
(prócz drobnych rzeczy pamiątkowych stanówią- 
cych »wlasność cechu, jak: berlo. sztandary księgi 
i t. p., które zachowaly się do dnia dzisiejszego. 
posiadał cech kilka morgów pola (dzisiejsza ulica 
Konarskiemo i Płuczki), które musiał sprzedać, 


„Jar-|a w zamian za to nabyto kilka mg. pola w Bro- 


nowicach małych i kilka w Bromowicach wielkich. 
Pola te są. wyvdzierżawione drobnym ogrodmikom 
lub wdowom po tvchże, zamieszkałym w tyeh 


cechu ma być ogrodnik z Czarnej Wsi. a pod-.dwóch dzielnicach. 


potępiać i zwalczać, 

Jak i dlaczego jest to tak rujnujące dla rze- 
miosła szewskiego i dla kraju. najlepiej udowo- 
dni przykład życiowy. 

Przed wojną. gdy na Nowy Rok właścicisl 
magazynu obliczad swój towar, wiedział. że obu- 
wie niemodne sprzeda conajmniej za połowę ceny 


szewskiemu |robotnikom, rzemieślnikom i licznym nawet inte- 
warszawskich |ligentom, którzy niewiele zwracali uwagi na ..mo- 


dę*. Pozostałe obuwie .,współczesnej mody“ mo- 


Przed wojną światową po głównej ulicy Nowej 
czy Czarnej Wsi Królewskiej. wpadłv zapewne 
w oko przechodniom, znajdujące się wzdłuż cho- 
dników tosy. w których płynela czysta woda. 
Przed każdą bramą wjazdową. fosa ta była szer- 
sza. bowiem w miejscu tem ogrodnik po przymie- 
sieniu z 'pola jarzyny płukał ją, ażeby nazajutrz 
rano czystą i powiązaną w wiązki zamwieżć na plac 
Szczepański. To szersze miejsce w fosie nazywano 
plukadłem. Woda do tych fos była wpuszczona 
z rzek. płynących na granicach obu «dzielnie mzez 
specjalnie wykopane koryta, których było kilka. 
Średnica otworu rury, z rzeki do takiego koryta, 
odpowiadała średnicy % litra, dlatego nazywano 
to „kwaterką wody“. Dzisiaj zachowały sie jesz- 
cze dwie takie „kwaterki*, płynące bawdzo piek- 
nym korytem, które Magistrat m, Krakowa z pie- 
czolowitością konserwuje. Płukadla zaś i fosy za- 
stały zniesione. 

Lista członków dzisiejszego cechu ogrodników 
przedstawia sie następująco: Chajdziński Kazi- 
mierz, starszy cechu; Miecik Jan, podstarszy ce- 
chu: Buczak Wincenty, skarbnik. przez którego 
realność przepływa po dziś dzień „kwaterka Wo- 
dv“ (ul. Kazimierza W. nr. 35); Chajdziński Anto- 
ni, Chajdziński Ienacv. Bieda Tomasz. Mikulski 
Franciszek, Załeea Józef, Wesołowski Tenacv. 
Rajtar Antoni, Buczak Kazimierz, Korytkiewicz 
Jan. Henryk Molicki. 
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sło z całą pewnością liczyć na zbyt w ciągu ca- 
łego sezonu. 

Obecnie zmiany „mody“ odbywają się prawie 
z dnia na dzień i w sposób nie daj Jący się nigdv | 
przewidzieć. Ot, poprostu, ukaże się jakiś nowy 
fason zagraniczny. niezawsze „ostatniej mody 


i wszyscy, od bogaczy do najstromniejszych weak; 


<owników, żądają „nowego fasonu“, a fasonu 
modnego w maju naprzykład, nie chcą kupować 
w czerwcu. nawet za trzecią część ceny. Caly 
zapas obuwia, które powinno było pozostać „mod- 
nem“ na caly sezon. 


traci trzy czwarte swojej wartości, 


Na tyle stopniał kapitał jego właściciela. Z niz- 
modnym towarem siedzieć bezczynnie nie można. 
Trzeba się zapożyczyć. choćby na lichwiarski 
procent, byle zaopatrzeć sklep w obuwie, którego 
wszyscy się domagają i jakoś powetować, cho- 
ciaż częściowo. straty na tamtem. 

Wystarczy jednak, by w tym czasie przyje- 
chało trochę ludzi z Paryża lub Ameryki w obu- 
nie zmienianego tam od. 


wiu „nowego fasonu". 
lat kilku. dlatego np.. że większość fabryk mą 
przystosowane do tego urządzenia, w krótkim 


czasie wszyscy żądają „nowego fasonu“‘ i za nici 


w świecie nie chcą fasonu dotychczasowego, któ- 
ry różni się od nowego trochę bardziej zaokrąglo- 


„GŁOS MIESZCZAŃSKI* 
ayn nym czubkiem, lub węższym czy szerszym obca- 


"I gdy szewc nasz po tej drugiej stracie calą |. 
| swoją nadzieję oparł na sezonie zimowym i przy. 
gotował, zapożyiczaj gc się u najgorszych lichwia- 
(rzy, zapas obuwia zimowego. oczywiście kama- 
szy i butów, bo to się przecież tylko zimą nosi, 
odrazu zjawia się, niewiadomo skąd, 


najdziwaczniejsza „nowa moda“ 
noszenia zimą półbutów i pamtofcików. znowu 
„4 jakimś odcieniem różniey od dłotychezasowych. 


: Nasz szewc pozostał z obuwiem nienodnem, bez 
wartości i z obdłużeniem po uszy. 
| Jeśli do tego dodamy, że to „modne* obuwie 


jest najczęściej modelem fabrycznym i fabryki 
zagramiczne mają już dmże jego zapasy w taniej 
tandecie 

łatwo zwozumieć, że na tej rujnującej majstra 
„i właściciela magazynu. historycznej zmianie mo- 
idy, nie zarabia konkurent krajowy ani pracownik 
'szewski, lecz zagraniczny. berliński lub wiedeński |? 
fabrykant i pośrednik, oczywiście z reguły 
z „mniejszości“. 

| Czy takie rujnowanie bytu tysięcy warszta- 
tów pracy, odbieranie chleba dziesiątkom tysięcy 
(pracowników nie jest karygodną lekkomyś!. 
 nością? 


Nieco o „lichwiarzach*. 


Kryzys walutowy i gospodarczy rwywolał 
zwyżkę cen na rynku towarowym. Naturalną. rze- 
czą Jest. Że zwyżka ta zwana popularnie „dnOŻY - 
zna“ nie spotkała się z uprzejmem pizyjęciem ze 
strony społeczeństwa, a w szczególności ludmości 
miejskiej, która rówmocześnie uczuła, że ma mniej- 
sze wartości w kieszeni, niż miała wczoraj, bo 
dolar ..zwvyvżkował”. 

Jak szukano przyczyn klęski g ospodarczej tak 
i tu starano się znaleźć winnego. I niec dziwnego, 
bo winny musi być ukarany. tego domaga. się całe 
społeczeństwo, tego wymaga nasza ogólna sytua- 
cja gospodarcza. Focóż szukać daleko: winnym 
jest ten, kto podwyższył ceny, a więc kupiec, 
który wczoraj sprzedawał towar po cante jedmost- 
kowej 5.18 zł. a dziś sprzedaje po cenie jedncst- 
kowej 9 czy 10 zł, Jest to lichwa towarowa, 
a ten, którv ją popełnia, jest wobec tego lichwia- 
rzem! Prosta od niego droga do P. rokuratocji, 
która chętnie i z całem zamiłowaniem pisze jedlno 
po drugiem oskarżenie o lichwę. czyniąc w ten 
sposób zadosyć żądaniu opinji publicznej. 

Tak to wygląda na zewnątrz. Wejdźmy jedna 
olobiej nieco w tę sprawe i zastanówmy się nad 
nia poważniej, niż to czyni Prokuratorja, trzyma - 
jaca się martwego paragrafu o dwóch końcach, 
czy może tu być mowa o lichwie, gdzie oma jest 
i kto jest tym właściwym lichwiarzem. 


DOLAR MIERNIKIEM WARTOŚCI. 


Nieszczęściem naszem ` jest. że mamy za: dużo 
dolarów w kraju. że obok polskiej waluty jest ta 
obca, która. swoją niewzruszalnością z natury rze- 
czy stała stę u nas miernikiem wartości w miejsce 
naszej własnej waluty. A uwidoczniło się to Szcze- 
gólniej w czasie, gdy złoty polski zaczął się 
chwiać. Ale na jakiś czaz przedtem już Fanki za- 
częły zmuszać swych dłużników do „waloryzo- 
wania“ rachunków bieżących złotowych na dola- 
nowe. Dłużnik. który wczoraj winien był 1000 zł, 
na drugi dzień winien był Bankowi 200 dolarów. 
Za Rakiem poszły przedsiębiorstwa przemysłowe, 
a wiec fabryki. najwięksi dłużnicy bankowi. [Kto 
nie chciał w Banku podpisać deklaracji, że zgadza 
się na zamianę rachunku złotowego na idolarv. 
dostawał się na czarną liste tych dłużników. któ- 
rych wszelkimi sposobami należy dusić. Kto fa- 
bryce mie zapłacił natychmiast gotówką, dostawał 
fakture w dolarach lub frankach szwajcarskich. 
Ostatecznie stworzyła się sytuacja tego rodzaju. 
że zasadą dziś jest. iż fabryki nasze, krajowe wv- 
stawiają faktury iw dolarach lub we framkach 
szwajcarskich. a tylko wyjątkowo zdamza się, i 
spotka sie iedzieś rachunek złotowy. 


FABRYCZNE FAKTURY W OBCEJ WALUCIE. 

Nie sądzę, aby byli wśród: nas tacy natwni, któ- 
rzy przypuszczaliby, że obrót handlowy dziś odby- 
wa się w ten sposób. iż jeden bierze towar, a drugi 
płaci motówką. Nie, wiemy przecież doskonale, że 
caly obrót handlowy polega dzis na kredycie, a 
ten kto udziela kredytu. wymaga, po smutnych 
doświadczeniach markowych. aby mu zapłacono 
za towar jego wartość w chwili kiedy towar do- 


starczył. Gdy waluta złobowa zaczęła koziołki 
'wywracać, miernikiem tej wantości mogłv być 
tylko waluty nie mające skłomności aknobautycz- 
rych — dolar lub frank szwajcarski. Te też wa- 
luty figurują dziś na wszystkich prawie fakturach 
naszych fabryk. Zadacie państwo przyktadu. więc 
proszę: 

Gustaw Boehm, fabryka mydeł toalet. w Kra- 
kowie fakburuje w frankach szwajc.: W. Lewan- 
dlowski, fabryka gotowej konfekcji iv Poznanin, 
takturwje: we frankach szwajc.; Zakłady żyrardow- 
skie Ska ake. (płótna, bawełny i t. d.) fakturuje 
w dolarach: Tadeusz Sobański, fabryka rękawi- 
czek w Krakowie. fakturuje 'w dolarach: ..Odzież'' 
fabryka tanich ubrań robotniczych w Tarnowie. 
fakturuje w dolarach; Fabryka kapeluszy Tow. 
Ake. w Czestochowie, fakturuje w dolarach: Ry- 
szard Lewiński, fabryka trykotaży w Białej. fak- 
tunuje w dolarach; Maurycy Fiesch, fabryka mat. 
wełnianych w Tomaszowie, fakturuje w dolarach: 
Szvmom Hoffman. fabryka meat. walniamych mod- 
nych w Bielsku. fakturuje we frankach szwajc.: 
Bernard Deutsch i Sym, fabryka wateliny w Białe. 
fakturuje w dolarach: „Futro“. fabryka. futerek 
dziecinnych i serdaków w Żywcu, fakturuje w do- 
larach; Jan. Fiał i Sym. fabryka mat, modnych 
(plusze i aksamitv) w Łodzi, fakturuje w dolarach; 
Jakób Nussbaum. fabryka kołder w Krakowie. 
faktnmje w dolarach; „Wawel“, fabryka rogóżex 
i dywanów kokosowych w Poznaniu, fakturuje 
w dolarach: Hałas i Kajetaniuk., fabryka krawa- 
tów w Poznaniu. fakturuje we frankach szwajc. 
Herman Faust, fabryka mat. welnianych w Lodzi, 
fakturuie w dolarach: „Slastice“. fabryka taśm gu- 
mowych i szelek w Bielsku, fakturuje w dolarach: 
Karol Geppert. fabryka kapeluszy w Łodzi. fak- 
turuje w dolarach. 


OSTATNI W TYM ŁAŃCUCHU KOZŁEM 
OFIARNYM. 

Czy wystarczy? A wymienilem tu tylko kilka 
przykładów i dlatego tylko, aby nie myślamo, że 
to są tikcje, mie mając zamiaru skrzywdzić tych, 
- tu niema, bo z malutkimi wyjątkami mu- 


sialbym cały nasz przemysł podać. Od maszych 
przemysłowców idzie towar do hurtowników. któ- 
rzy także fakturują go w dolarach lub frankach 
szwajc., bo sami tak odbierają. Czyż tedy tylko 
ten najdrobniejszy, który bierze towar na: kredyt 
kilkumiesięczny w dolarach czy frankach szwaujc. 

ma być kozłem ofiannvm opinji publicznej?! Czy 
tylko kupcowi, czy krawceowi, dostarczającemu |! 
materjal do: ubrań, szewcowi za skórę i t. d.i t. d. 
nie wolno za dostarczony towar czy matenjał li- 
czyć tyle ile on go rzeczywiście w danym mo- 
mencie: kosztuje?! Pytam, gdzie racja po temu? 
Czy drobny Klient. kupujący w sklepie. np. szelzi, 
tasiemki czy co innego może mieć pretensję nza- 
sadnioną dlo sprzedawcy, aby ten sprzedał mu, 
np. jedną. parę szelek, a do tego druga mu poda- 
rował, co musiałby zrobić, sprzedając formalnie 
dwie pary za cene jednej, gdyby nie uwzelędnił 


jej rzeczywistego kosztu. jaki sam ponosi. płacąc 


w dolarach za towar?! Dlaczego ci właśnie naj- 
słabsi w łańcuchu obrotu towarami magą być tymi - 
dichwiarzami* wy wolującymi drożyzną: 7! 

JAK SIĘ ROBI BANKRUTÓW? 


Weźmy cyfry: kupiec nabył w sierpniu towaru 


za 1000 dolarów, gdy dolar stał np. 6 zł, kalku- 


lując, cenę jednostkową wraz z zyskiem. na T zł 
50 gr, za taką ceme jednostkową sprze daje. Powar 
ma na kredyt trzechmiesięczny „ Dolar idzie w wó- 
rę, kupiec z obawy. aby nie narazić Się na zarzut 
iichwiarza, dalej Ue towar po. starej cenie. 
rezultat jest ten, że gdy dolar stał 12 zł, był wi- 
nien 12.000 zt (1000 dol.) a za towar uzyskał 
tylko 7.500 zł,. w czem 1.500 zł stamowią. ieo 
koszta i zyski. Gdzież się podziała reszta? Reszta 
to darowizna na rzecz klientów jego 7 wiasmej 
kieszeni, bo jeśli tej reszty sam nie zapłaci. musi 
zgłosić postępowanie ugodowe i mamy ich prze- 
cież już dosyć z tego powodu, gdzie wierzyciele 
ntzvwają go lekkomyślnym it. p., albo konkurs, 

gdzie narazić się może na. dochodzenia. SAM ne za 
lexkomyślną krydę, Rezultat zaś jest taki. że ten. 
który mu towar dostatczył traci część i to zn: GZ 


swego kapitałm obrotowego, sam Bankowi płacić 


musi dług swój w dolarach, rymesy wykupywać 
za swych odbiorców w dolarach, ostatecznie likwi- 
duje przedsiębiorstwo, czy zamyka i nozpuszeza 
personal, bo przecież przedsiębiorstwo każde obli- 


cza się na zyski, a nie na straty (stąd, też i wzra- 


starące bezrobocie!) 

„zy jednak w ten sposób nie niszczy się i to 
znacznych wartości majątkowych? Wartości, któ- 
re utopione bezcelowo powiększają 1 tak dość 
ciężki kryzys gospodarczy?! 


GDZIE JEST „LICHWIARZ? 


W całej tej drodze obrotu towarem nie moge 


jednak, mimo usilnych starań, dopatnzeć sie ..lich- | 


wiurzy'. Czyż może być karygodnem, że wartość 
towar ocenia przemystowiec waluta nie ulega- 
jącą wahaniom, co przecież jest naturalnem? 
Czyż można nazwać „lichwiarzem* kupca, czy 
rękodzielnika. którv sam DEK zobowiazany m 
płacić w obcej walucie, czv po kursie, odpowied- 
nio zmuszony jest towar ocenić?! Zapewne, że by- 
łdby karygodnem działanie osób. które za. czystą 
robocizne wystawiają rachumki, np. w 
w złocie. 
ce w" dsc nie drożeje, ibo. wiadomem jest, że 
robotnicy mie. pobierują. większych płuc. czy też 
wystawianie rachunków złotowych na 
o ile one dotyczą również robocizny. 
Właściwym sprawcą, t. j. .„Jlichwiarzem', 
jest brak kredytu złotowego. W czasie wahań 
złotego banki zmuszały dłużników do zmiany 
rachunków złotowych na dolary pod groźbą 
natychmiastowych represyj, gdyby Banki jed- 
nak tego nie robiły, straciłyby znowu część 
swych kapitałów z trudem odwabianych. Jest tu 
jednak jeden punkt. dający powód do zastano- 
wienia, Banki maja reeskont iw Bamku Polskim, 
udzielającym im knedytu złotowego nisko opro- 
centowanego, same zaś w znacznej mierze wyko- 
rzystują ten kredyt złotowy do operzacyj dolaro- 
wych wysoko oprocentowanych. Czy tu nie leży 
w pewnej mierze zasadniczy bląd? A czy wogóle 
koniecziiem jest, aby Bank Polski czy Bank gosp. 
kraj. posługiwał się pośrednikami, jakimi sy Banki 


znacznie drożeją.? 

Weźmy jednak dalszy i to najgorszy skutek 
tej akcji. Z powodu zamiłowania, bardzo zresztą 
i praktycznego, banków do dolarów, nabrali go 
wielcy przemysłowcy, a z konieczności do texo 
zamiłowania stosować się muszą ci najmniejsi, t. |. 
kupcy, rękodzielnicy czy duobni przemysłowey, 
którzy albo, z nimi pozostają w stosunkach, albo 
bezpośrednio z bankami, Rezultatem tego jest 
ogromne zapotrzebowanie walut obcych wewnątrz 
kraju, na własne potrzeby! Czy to jest zdrowym 
objawem? Mam grube wątpliwości! ' 

Niemniej jednak, jak już wyżej zaznaczyłem, 
ae mogę się dopatrzeć w działalności nikow'o, 
kto wchodzi w łańcuch obrotu towarowego nie 


„złotych 
jakkolwiek robocizna. nawet przy zwło- 


dolary, 


prywatne, w udzielaniu kredytów, które przez to 


karyvgodnego, bo każdy z nich broni wartości ma- 


jątkowych, których dość już niestety zdążyliśmy 
natrwonić. Te wątpliwości, które zaznaczyłem by- 
łybyv właśnie wskazówkami, gdzie należy szukać 
błędów, które wchodzą już w zakres zagadnień 
polityki gospodarczej Państwa. 

Ale byłbym zapomniał! Właśnie czytaliśmy, że 
monopol tytoniowy podnosi ceny swoich wyro- 
bów od 1 stycznia 1926 r. o 30%, ponieważ za- 
kupił sunowiec za dolary po kursie 5.18 zł, a musi 
je obecnie pokrywać. 

Pytam się teraz. gdzie tu są lichwiarze?! 


Dr Bolesław Rozmarynowicz. 
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1925 r. liczba bezrobotnych na całym obszarze 
Państwa powiększała się codzień o 2.000 asót! 


4 
o 


 iystyką. Jedna piąta część ludności Łodzi pozo- 


_ Śląska Górnego niema zatrudnienia. 


v$ 


-ssiąach: styczeń 67, luty 100, marzec 110, kwiecień 
_ marzec 181, kwiecień 183, maj 176, czerwiec 172, 


 jednvm z najbogatszych ma ziemi, do tego do- 


już się sypią. — Jedyna gałąź nasz 


[nikt bardziej lpjamie od rękodzielnika i kupca 


pisma żargonowe — przytoczono: statystykę rze- 
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„GŁOS MIESZCZAŃSKI" 


Wygasaią fabryczne piece. 


Warsztaty rzemieślnicze, fabryki i sklepy wyrzucają co dzien 
po 2060 bezrobotnych na bruk. 

myka jeszcze fabryki jedynie dla honoru domu, 
kupiec, który tylko wyczekuje, kiedy na niego 
przyjdzie kolej zawieszenia wypłat lub nadzoru 


Według informacji Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy w ostatnich dniach grudnia 


nosi tyle, aby mógł zapłacić podatki, kasę chorych. 
ubezpieczalnię krajową i t. d., urzędnik cywilny 
i wojskowy, który na chorobę żony lub dziecka 
zmuszony jest sprzedawać swe meble, wobotnik, 
który zarobi na tydzień 30 zł. wreszcie ten jeszcze 
nieszczęśliwy pracownik fizyczny czy umysłowy, 
który w tak wielkim i bynajmniej nieprzeludnio- 
nym kraju, jak Polska od miesięcy poszukuję da- 
remnie zajęcia, bo Polska nie ma dlań zajęcia. 

Każde zamknięcie przedsiębiorstwa lub. Ban- 
ku jest tragedją dla. wielu, wielu rodzin. 

W sprawie bezrobocia wypowiedział się nie- 
dawno minister pracy p. Ziemięcki (socjalista). 
Jest on przekonany — jak stwierdził — że obe 
cna: sytuacja jest przejściowa. bo „główny czyn- 
nik, który ją wywołał, to jest spadek złotego“ 
musi przeminąć., 

Sądzimy, że takie ujęcie kwestji bezrobocia 
nie wyczerpuje zagadnienia. Zło leży głębiej, nie 
tylko w spadku złotego. ale w całym systemie 
gcspodarki, jaką się w ostatnich latach prowa- 
dziło, a której wyrazem bylo gnębienie własnej 
produkcji. 

Nowy rząd obecny musi swą akcją zaradczą 
skierować do źródeł zła. a nie do mowierzeho- 
myslowiec. który pracuje z deficytem, ale nie za- |wnych objawów. 


W połowie grudnia stan bezrobocia wyrażał się 
przybliżoną cyfrą 214.801) osób, zarejestrowanych. 
conajmniej jednak drugie tyle pozostaje poza sta- 


staje bez pracy. a blisko połowa roboczej ludności 


W latach 1922 i 1923 nie znaia Polska bez- 
robotnych. pojawiają się oni z początkiem 1924 r. 
Oto jak się przedstawia ilość bezrobotnych każde- 
go miesiąca. począwszy od stycznia 1924 r. w ty- 


109, maj 94, czerwiec 97, lipiec 1837, sierpień 152; 
wrzesień 163, październik 158, listopad 141, gru- 
dzień 159; zaś w roku 1925: styczeń 163, luty 145, 


lipiec 171, sierpień 174, wrzesień 189. 
_ Taki jest obraz cyfrowy kraju, który powinien 
na podstawie swych bogactw przyrodzonych być 


szliśmy w siódmym roku niepodległości a w piątym 
roku pokojowym! e 

* Tak mówią cyfry. Ale więcej nam powiedzą 
ludzie. Z kimkolwiek się wdasz w rozmowę 
© sytuacji gospodarczej, usłyszysz słowa goryczy, 


Śruba podatkowa w ruchu. ' 


Duch pana Grabskiego błąka się po zaułkach biur państwowych. — Nakazy płatnicze na styczeń 
ej produkcji która nie przechodzi kryzysu. — Kto jednak, 
i czem będzie płacił? 


Każdy zdaje sobie sprawę doskomale z tego, |nję podatków za styczeń. Trzeba pamietać też. 
że podatki płacić należy, boć z nich państwo {że na styczeń przypada wykupno świadectw prze- 
pokrywa wydatki związane ze swą egzystencją- |mysłowych, największego absurdu i nonsensu, 
jaki stworzyć mogła biurokracja rosyjska, tego 
polskiego tego cbowiązku nie przestrzega. Ale U NA. 
Noma: i narzędzia do dławienia przemysłu. 
Pozypią się tedy po nowym roku egzekucje i licy- 
tacje. Czy daleko jednak tą drogą zajdzieny?... 

W styczniu r. b. orzypadają płatności naste- 
pujących, ważniejszych podatków bezpośrednie: 

1) Do dnia 31 stycznia winna. być wpłacona 
trzecia rata podatku przemysłowego od obrotu 
za pierwsze 6 miesięcy 1925 roku w wysokości 
trzeciej części sumy wymierzonego podatku. 

2) Do dnia 15 stycznia winien być uiszczony 
podatek od obrotu, osiągniętego. w grudniu 1925 
przez przedsiębiorstwa handlowe, I. i II, kategorii, 
oraz przemysłowe 1. do V. kategorii. 

3) Pomiędzy 1 a 3 stycznia: nastąpić winna 
wpłata podatku od obrotu, osiągniętego. w II. pół- 
roczu 1925, według własnych obliczeń, od! zajęć 
przemysłowych, samodzielnych zawodów, zajęć 
wolnych. a także od przedsiębiorstw hamdlowych 
poniżej II. kategorji, przemysłowych poniżej; V-tej 
kategorii. 

W tym tenminie należy również wpłacić poda- 
tek od skrzynek depozytowych za cały rok po- 
datkowy z górv. oraz podatek dochodowy od upo- 
sażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną. pracę, licząc w ciągu 7 dmi od dokoma- 
nia potrącenia podatku. 

Prócz tego w styczniu b. r. płatne są wszyst- 
kie te podatki na które poszczególni płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze z terminem młatmości 
na styczeń 1926. 


Tem mniej cudotwóreą takim może być dro- 
buy rzemieślmik. czy kramarz, który klijentów 
swych bodaj na palcach może policzyć, który 
z trwogą przelicza pod wieczór zarobione za cały 
dzień grosze w obawie, że 


na chleb jutro nie starczy... 


_ Odszedł p. Grabski, ale pozostał jego system. 
Do czego jednak prowadzą zarządzenia rujnujące 
warsztaty pracy, chwilowo znajdujące się w tiud- 


podstawach ciężkiej pracy rękodzielnika i jego 
rodziny? 

_ Licytacje odbywają się w sposób urągającv 
wszelkiej celowości i zdrowemu rozsądkowi, 
a w miętnej wodzie fowią tylko. ryby spekulanci 
licytacyjni, wykupujący za bezcen maszyny, na- 
rzedzia, cenniejsze. urządzenia. pamiątki i meble. 


Ale inna miara jest dła wielkich... 

Wielkie bamki i pazedsiębiorstwa fabryczne 
oddaje sie pod opiekuńcze skrzydła nadzoru są- 
dowego! Czemuż tedy drobny przemysł i reko- 
dzielo pozbawione jest tej opieki w dobie naj- 
większego naprawde kryzysu, czemuż nie po- 
wstrzyma się licytacyj, rujnujących żywotne na- 
wet warsztaty pracv? 


z próżnego i mędrzec nie naleje. 
Komunikaty skarbowe przynoszą. już całą lita- 
| 


Zydzi w handlu i rzemiośle. 
Zaczyna im być za ciasno. 


= Niedawno odbył się w Warszawie Zjazd rze- 
mieślników żydowskich w obecności 800 delega- 
tów z całej Polski. Na zjeździe tym — jak podają 


mnych województw, zwłaszcza małopolskich, brak 
jest danych statystycznych. 

O nastrojach Zjazdu,rzemieślników żydowskich. 
świadczy motatka pisma „Fołkscajtung*, które 
podaje, że delegaci kilkakrotnie ostro protestowali 
przeciw zagajeniu w języku polskim, a jeżeli któ- 
ryś z mowców odważył się przemawiać po polsku, 
zaraz rozległy się okrzyki .Jjdysz! ijdysz!* („no 
żydowsku!*). Ale gdy przywódca syjomistów Klu- 


mieślników w Polsce, z której wynika, że na 1.200 
warsztatów metalowych w województwie pole- 
skiem jest 418 żydowskich, na 1.800 w Warszawie 
jest 1.000 żydowskich, na 2.000 w województwie 
darnopolskiem jest 1.632 żydowskich. Co do 


sądowego, rolnik, któremu gospodarka nie przy- | 


| 
| 


SMD. 


nal przemawiał po niemiecku, to wówczas nikt 
z obecnych na zjeździe mie protestował(!). 

W żydowskim „„Hajntcie* rozpisano się na te- 
mat: , Jak można ratować żydostwo polskie od 
gospodarczego upadku“. Pierwszy zuabnał głos 
poseł rinbaum, który pisał m. in.: 

„Położenie żydów jest szczególnie utrudnione 
przez to, że podczas wojny tiw pierwszych latach 
po niej, masy żydów byly zmuszone rzucić się do 
handlu, z którego ich teraz rugują różne powody 
oraz wewnetrzna polityka gospodancza i podatko- 
wa Rzadu. Zdolność zjednoczonej i wyzwolonej 
Polski utrzymania mas żydowskich jest wogóle 
mniejsza, niż za czasów kiedy jej poszczególne 
części należały do wielkich mocarstw(!) Należa- 
loby czymić starania 0 zmniejszenie żydowskiej 
klasy handlowej, która podczas wojny i dewalua- 
cji rozrosła się nienaturalnie. Żydostwo polskie nie 
może przetrwać niebezpiecznych powojennych pro- 
cesów cieżkich bez pomocy żydowskich zbiorowisk 
(zagranicznych) które, na szczęście, nie byly 
w takich warunkach. | 

Jak widać z tych wvwódów. teskno panu Grin- 
baumowi za zaborcami, a zjednoczona i wyzwo- 
lona Polska mu nie w smak. Bardzo charaktery- 
styczne są także dwa momenty: przyznanie się do 
nienaturalnego rozrostu kupiectwa żydowskiego 
i do starań o pomoc z okresu t. zw. „pogromów 
żydowskich“ w Poisce. Możnaby wiele powiedzieć, 
iak to reklamowano rzekomy ucisk żydostwa i 
rzekome okrucieństwa polskie, bv od: zagraniczne- 
s0 żydostwa uzyskać pomoc fmansową. 

Jeżeli mimoto skarżą się żydzi na swe cieżkie 
położenie, ta cóż dopiero ma powiedzieć polski 
rękodzielnik i kupiec. który żadnej pomocy z za: 
oramicy nie otrzymuje, ami Rząd polski nie za- 
wiera z nim ugody? 


O= 


Jak bronić sie przed niepraw- 
nemi zarządzeniami władz? 


Rozpowzą:lsenia administracyjne, wydawane 
przez organa państwowe, spotykaitą się często ze 
strony obywateli państwa z uzasadniomymi zarzu- 
tami co do bezprawnego ich charakteru. Obvwa- 
tele ci byli po większej części pozbawieni środków, 
dzieki którym możnaby uchylić. odhośne zarzą- 
zenia. 

Dopiero uchwalenie ustawy o Najwyższym 
Trybunale Administracyjnym w lecie 1922 noku 
i wprowadzenie jej 'w życie dało możność poszko- 
dowanyvm jednostkom dochodzić swych skarg i 
pretensyj. 

Najwyższy Trybunał administracyjny rozpo- 
czał swe urzedowanie z dniem 22 października 
1922 roku. 

W myśl ustawy, na której się ta. imstvtucja 
opiera. każdy obywatel kraju po wyczerpaniu toku 
instancji może wnieść skargę przeciw zarządze- 
niam lub rozporzadzenion władz rządowych lub 
autonomicznych z wyjatkiem spraw, wyłączonych 
wvrażnie przez powyższą. ustawę i przekazanych 
sądom. 

Trybunał po wniesiemiu skangi zarządza postc- 
powanie wstępne. a więc powiadamia zaintereso- 
wang władze o wniesieniu skargi. poleca jej wyvgo- 
tować rekurs oraz przedłożyć akta, dotyczące da- 
nej skargi. 

Następnie sprawa cała wędruje do referatu. 
który trwa ze względu na dużą ilość spraw około 
roku, ale tvlko w tym wypadku. jeżeli wnoszący 
skargę nie okazuje zainteresowamia. Jeżeli jednak 
domaga się on szvbszego mzpatrzenia skargi. to 
w miare możności uwzględnia się jego życzenie | 
i sprawa bywa rozpatrywana przez kolegę jum sę- 
dziowskie wcześniej. 

Od wyroku Najw. Trybunału Adm. apelacji 
niema. jednakże mależv podkreślić. że 60 do 70% 
skarg na zarządzenia władz bywa załatwiama przy- 
chylnie, a zarządzenia te uchylane. 

Co się tyczy samych spraw. to ilość ich ca 
roku rośnie. Do końca. 1924 r.» wpłyneło 2.100 
spraw. a w ubiegłvm do 1 listopada aż 3.280 i 
spodziewać sie mnżma.*że do końca roku 1025 
liczba ta wyniesie 3.800, a może nawet 4.000. 

Sprawy powyższe dotyczą. wszystkich dziedzin 
ale eros ich to skargi podatkowe oraz skargi eme- 
rvtów na wymiary władz skarbowych. Poza tem 
pewna ilość skare dotyczy kwestji rolnych oraz 
obywatelstwa polskiego. 

Długarto i mozolna droga. zwłaszcza dla drob- 
nego kupca czy rekodziemika, w każdym jednak 
razie ijest instytucja. dokad można. skietowywać 
zażalenia w razie widocznego nokrzywdzenia 


|przez organa administracyjne. 


Str. 6. | | 


Ostrożnie z wywozem zboża! 


Ostrzegawczy głos 


Związku Piekarzy. 


Nie będzie drożyzny chleba, ale Rząd musi zapobiedz bezplanowej gospodarce zbożowej. 


Komitet Wykonawczy Zjazdu Stowarzyszeń 
Piekanzy przedłożył Rządowi memorjał o sytuacji 
w piekarstwie, W memorjale tym między inmemi 
mówi: 

Dalsza zwyżka cen zboża jest nieuzasadniona. 
„Rozumując. że cena zboża musiała: dojść do ta- 
kiej wysokości. aby pokrywała. koszta produkcji, 
a zatem pozwalała rolnikom ma zrównoważenie 
swego budżetu, utrzymanie cen już osiągniętych, 
uważamy za zupełnie wystarczające dla rolnictwa. 
Bezplanowa gospodarka zbożowa w roku 1924-25 
doprowadziła kraj do obecnego stanu, gdyż w je- 
sieni ub. raku, wywoziło się zagwanicę zboże po 
9 złotych za 100 kilogramów. na wiosnę zaś spro- 
wadzało sie je z powrotem, płacąc kilkakrotnie 
drożej. 

Nie bat policyjny, ale rozumna współpraca. 

Doświadczenie wykazało. iż nie nozporządze- 
miami policyimemi i urzędem do walki z lichwą, 
nie setkami protokołów i represjami. lecz racjo- 
nalng gospodarką zbożową. opracowaną oZy 
współudziale rolnietwa, młynarstwa i piekarstwa, 
można zapobiec drożvźnie chleba. 

Droga do stabilizacji cen. 

Dla stabilizacji cen, Zjazd Piekarzy uznał za 
niezbedne mastępujące postulaty: 

Wywóz tylko maki, a nie zboża, gdyż ten osta- 
tni zniszczyłby przemysł młynarski i pozbawiłby 
kraj paszy w postaci otrąb. 

Konieczne jest natychmiastowe powstrzymanie 
wywozu pszenicy, gdyż rynek nasz odczuwa usta- 
wiczny jej brak. 


Niezbędne jest zniesienie podatku obrotowego 
od przerobu zboża, mąki i pieczywa. Zniesienie 
tego podatku znacznie wpłynie na potanienie 
chleba. | 

W celu wykonania tego planu, potrzebne jest 
stworzenie stałej Rady Zbożowej, do której weszli- 
by rolnicy, kupcy zbożowi, młynarze i piekarze'. 

Plan powvższy opracowamy przez Zjazd Pie- 
karzyv w porozumieniu ze związkami młynanrskie- 
mi. stanowi materjał, nad którym zainieresowame 
Ministerstwa muszą sie poważnie zastanowić i 
wziąć go w rachubę w swej dalszej działalności. 


Tutaj. na podstawie informacji z innych źródeł 
musimy zaznaczyć, w związku z wymienionymi 
wyżej «postulatami. że stoimy wobec gnożby, iż 


na wiosnę będziemy sprowadzać pszenicę 
płacąc za nią grube sumy zagranicy. Według osta- 
tacznych bowiem obliczeń Głównego Urzędu Sta- 
tystyczneco ogólny zbiór pszenicy wynosił w 1925 
roku — 15,750.000 cetn., jęczmienia 16.750.000 
cetn.. żyta 65.419.000 cent. i owsa 33,145.000 cetu. 
obec spadku złotego. cena krajowej pszenicy 
jest znacznie niższą od cen ma rynkach zagranicz- 
nych, skutkiem tego wzmógł sie znacznie eksport 
tego zboża zagranicę. Ponieważ zapasy pszenicy 
w Polsce są nader szczupłe i tylko przy najlep- 
szych komjunkturach mogłyby pokryć zamotrzebo- 
wanie wewnętrzne, przeto zachodzi obawa. by 
wywiezienie wiekszej ilości pszenicy z Polski nie 
naraziło tutejszego rynku na konieczność sprowa- 
dzania pszenicy na wiosnę z zagranicy po wysoko 


skalkulowanych cenach. 
„ 


Kasy Chorych pochłaniają krociowe sumy. 


bi’ Ostatni numer „Przeglądu Gospodarczego” 
podaje ciekawą statystykę Kas chorych. z któ- 
rej dowiadujemy się, że suma opłat na Kasy 
wynosi w Polsce 113 miłjonów zł rocznie, z cze- 
go na zapomogi pieniężne wydaje się 22 proc., 
na lecznictwo 34 proc., a na koszta pozostaje aż 
44 proc, Te „pozostałe“, to niemal wyłącznie 
administracja, zatrudniająca olbrzymie sztaby za- 
rządców i pracowników, którzy biurokratvzmem 
swym doprowadzają do rozpaczy i przedsiębior- 
ców i ubezpieczonych, którzy potrafią np. oświad- 
czyć przynoszącej składki firmie. że „my we 
czwartki wpłat nie przyjmujemy“ (jak to się 
zdarzyło niedawno w Warszawie), którzy zresztą 
nie podlegają żadnym redukcjom, ani personal- 
nym. ani pensyjnym, a bodaj czy mają nad sobą 
jaką należytą. kontrolę. 

Jak widać z powyższego, Kasy chorych po- 
chłaniają większą sumę, niż wynosi cały kapitał 
zakładowy Banku Polskiego. Gdyby kwoty te 


użyć na powiększenie obiegu banknotów. możnaby | 


wydatnie złagodzić kryzys. finasowy i gospodar- 
czy. Z pobranych. opłat zarządy Kas chorych pra- 
wie połowę zużywają na pokrycie swych pensyj. 


Gen. Dyr. służby zdrowia przeciw 
partyjnictwu Kas Chorych! 


Na jednem z ostatnich posiedzeń Izby lekar- 
skiej w Krakowie omawiano szereg aktualnych 
spraw z zakresu szpitalnietwa i nowej dziedziny 
medycyny socjalnej: dyskusja w tej mierze be- 
dzie miała niewątpliwie duże znaczenie przy nor- 
mowaniua kwestji ubezpieczeń społecznych. 

Z pośród kilku rełerentów przemawiał także 
generalny dyrektor służby zdrowia Dr Wroczy:- 
ski. Omówiwszy trudne warunki pracy lekarza 
w dobie dzisiejszej. poddał dane statystyczne za- 
wodu lekarskiego i wykazał, że z liezby 7.009 
lekarzy w Państwie Polskiem. 66% ma staie za- 
jęcia w urzędach państwowych. samorządowych, 
Kasach chorych i t. d.. nie liczące profesorów. do- 
centów, asystentów i lekarzy szpitalnych. a po- 
zostałe 34% przypada na lekarzy wolno prakty- 
kujących. 

Dr Wroczyński 
polityce Kas chorych, domagał sie usamodziel. 


wystapił przeciw partyjnej 


nienia lekarzy w instytucjach społecznych w za- 
kresie lecznictwa od wpływu osób zarządu, nie 
mających nic wspólnego z medycyną i podał 


przykładowo, że np. w Kasie chorych w Białvm- 


' stoku na czele zarządu Kasy chorych stoi felczer. 


| . 5 s . 
|któremu sa podporządkowami lekarze. Anomalje 


'te. będące wynikiem niewłaściwej organizacji 
| ubezpieczenia spolecznego, muszą zniknąć, leka- 
'rze w wykonywaniu swego zawodu muszą zna- 
leźć wlasne. òdwebne stanowisko, a kwoty ubez- 
|pieczeniowe, wpływające do Kas chorych, muszą 
iść w pełnej mierze na potrzeby lecznictwa ubez- 
pieczonych, a nie tak, jak dotąd, w 50—60 pro. 
 centach! 

Dłuższemu omówieniu poświęcił sen. dyrek- 
‘tor sprawę kształcenia lekarzy w dziedzinie me- 
idycyny socjalnej. Lekarz musi nietylko załebić 
| szeroka wiedzę medycy ogólnej. zapoznajacej 20 
z objawami i sposobami leczenia. ale w równym 
| stopniu winien zapoznać się ze środkami zapobie- 

vania chorób. Intenzywna, systematyczna pra- 
ea nad wprowadzeniem higjeny w środowiska 
pracy umysłowej i fizycznej, żywa propaganda. 
hiejeny życia. zakładanie poradni lekarskich. þa- 
danie warsztatów pracy it. d.. oto hasła nowo- 
,czesnej medycyny, którvch realizacja ma stamo- 
(wić o zdrowotności spoleczeństwa. 

W dyskusji nad referatem dvr. Wroczyńskie- 
o0 zabierali ełos liczni lekarze. miedzy nimi sen. 
'Prof, Dr Godlewski, który wskazywał na kolizje 
iw działalności Ministerstwa pracy i opieki spo- 
jłecznej a Generalnej Dywekcji służby zdrowia 
(1 domagał się ujednostajnienia pracy obu tych 
władz, 

Rezultatem obrad lekarzy było jednomvślne 
powziecie szeregu uchwał. Najważniejsze z nich 
jdomagają się utworzenia przy Uniwersytetach 
i katedr medycyny spolecznej, wvstepujaą. przeciw 
partyjnej polityce Kas chorych i żądaja. by 
wszelkie sprawy. wchodzące w zakres lecznictwa. 
został 
'sp 
` zdrowia. 


| 
i 


WZROST PROTESTOWANYCH WEKSLI. Bank 
Polski zaprotestował w listopadzie 9.4 proc. ogólnej 
ilości powierzonych mu do eskonta "weksli. Odseter 
takich weksli wzrasta od lipca bardzo znacznie: w lip- 
cu wynlósł on 3.5 proc., w sierpniu 4.5 proc., we 
wrześniu f.4 proc., w październiku 9.2 proc. 


v wyłączone z Ministerstwa pracy i ocieki 
ołecznej i wcielone do Gen. Dyrekcji służby 
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Nasze listy. 


Zame lamenty ani narzekania na swój los nie 
bonogą, jeśli tych skarg i sażaleń nie skieruje się 
na taką dutogę. aby mogły się z niemi zapoznać 
czynniki mierodajne. a wiec władze i posłowie. 
nasi. Najpowaiejszym środkiem do tego celu wio- 
dącym jest prasa  rekodzielmiczo-mieszczańska, 
której właśnie zadamiem jest odtwarzać wiennie 
wszelkie potrzeby, krzywdy i woski mieszczań= 
stwa — wszystko to, co.onębi i co boli. 

By temu zadość uczynić, otwieramy szeroko. 
łaany naszego Pisma. by tak jak dotychczas 
udzielić głosu tym najdrobniejszym, nawet pra- 
cowuikom na niwie mieszczańskiej i z najodłe- 
glejszych zakątzów. Niech w „Listach do Re- 
dakcji* wypowiedzą się wszyscy ci mieszezanie. 
rękodzielnicy. kupcy, którzy szukają obrony 
swych praw, zapobieżenia krzywmdom. Niech z in- 
nymi Czytelnikami podzielą się opisem życia. 
mieszczaństwa w ich stronach, niech tu u siebie, 
w swoim własnym Inieszczańskim tygodniku szu- 
kają z eaiem zaufaniem szczerej i życzliwej po- 
rady i pomocy! 

serdeczne nici jakie zawiązały się miedzy 
„„wlosemi Mieszez.“ a jego korespondentami z da- 
lekiej nawet prowincji nie zerwały sę ani na 
chwile. Oto jedna z dzielnych  mieszczanek 
z PILZNA, pani Zofja J. nadsyła nam list. w kió- 
rym slusznie daje wyraz obawom o los jaki czeka. 
polskie mieszczaństwo wobec wzrastającej akty w- 
ności  żywostwa. Uzyskuje omo nuanowicie od. 
żydów amerykańskich pomoce w wysokości 30 
miljonów dolarów na założenie własnego banku, 
którego zadaniem będzie popierać rozwój żydow- 
skiego handlu, rzemiosła i przemysłu. Dziś, ody 
polski mieszczanin pozbawiony jest wszelkiej po-- 
mocy finansowej. można wvobrazić sobie z jak 
silną konkiweneją przyjdzie mu walczyć. silna. bO- 
opartą o latwy i tani kredyt! Jak miasta nasze. 
niedługe beda wvelądać? 

Z MIELCA otrzymaliśmy sprawozdauie % wiel- 
kiego wiecu rękodzielniczego. jaki odbył sie tam 
z końcem października ub. r. Ńa wiec ten przy- 
byli szewcy. krawcy. stolarze, ślusarze. kowale,. 
złotnicy. rzeźnicy i masarze, aby wspólnie obe:klor 
wać nad sprawozdaniem ze Zjazdu Przem. i Rek. 
w Krakowie z 11. października ub, r. Przewodni- 
czył zebraniu p. Rakita. sekretarzem był p. A. 
Kawa. Po referatach pp. Kawy i Bol. Preca. wy- 
wiązała się dyskusja, w której zabierali głos pp.: 
Winiarski. Wanatowicz, Olszewski. Rrniewicz j 4. 
Stwierdzono zgodnie. że władze winny zająć się 
nareszcie zrobieniem porządku z tzw. „„f”uszeramić, 
którzy nieplacąc podatków żadnych. ani opłat 
socjalnych (Kasa chorych) odbierają pracę lojal- 
nym obywatelom. Nie jest bowiem rzeczą słuszną. 
aby jedni bezkarnie prowadzili warsztaty po- 
kątne. zajmując nawet większą ilość robotników 
i by w kulak śmiali się z zarządzeń podatkowych, 
a inni by płacili wysokie podatki, aż „siódma 
skóra“ na nich trzeszczy i by gineli z głodu. 
Domagano się też fachowych sił nauczycielskich: 
dla szkoty dokształcającej, edyż niewykwalifiko- 
wani nauczyciele ze szkół powszechnych nie od- 
powiadają wymogom szkół przemysłowych. 

Omawiano również sposoby stworzenia silnej 
organizacji rzemieślniczej. 

-Z pociechą trzeba stwierdzić — kończy nasz 
korespondent że mieszczaństwo w Mielcu. acz- 
kolwiek powoli. ale stale do zrzeszania SIę: 
w obronie swych interesów idzie. ZMozumienie, 
żę w jedności siła. czyni widoczne postępy“. 

Brawo mieszczanie w Mieleu! zma 
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Rok bankructw i licytacji. 
Rekordowa ilość upadłości w roku 1925. 


Owoce cbecnego kryzysu. 

W latach 1922 i 1923 upadłości trafiały się 
nader rzadko. Mianowicie w noku 1922 owłoszono. - 
upadłości 15 firm, w roku 1925 tylko 6 firm. 
tok 1924, dzięki coraz bardziej potęgującenu się 
kryzysowi gospodarczemu, postawił w ciężkiej šv- 
tuacji wiele nawet starych i na zdrowych zasa- 
dach opartych przedsiębiorstw. Toteż rok ten zam- 
knieto cyfrą 108 upadlości. Dopiero jednak nok 
1925 w miarę potegującego się kryzysu przynosi 
falę masowych mpadlości. wzrastającą z kazdym 
miesiącem. Oficjalna statystyka podaje ich cvfre 
narazie tvlko za pierwsze półrocze. a mianowicie 
209. Należv jednak uwzelędunić; że pumkt kulmi- 
nacyjny kryzysu — to ostatmie miesiące miniome- 
go roku. Podana wyzej cyfra upadłości nie obej- 
muje jednak licytacji przeprowadzonych przez 
władze skarbowe. 


Liczba | egzekucji podatkowych w Polsce z mie- 


_ siaca ra miesiac wzrasta. Swiadeza. o tem dane 
za pierwsze dziewięć miesięcy ub. r. we wszySt- | 


kich Izbach skarbowych, z wyjątkiem Wielkopol- 


-skiej i Śląskiej. gdzie akcję egzekucyjną, prowadzą 


samorządy. 

Liczba. sekwestratorów. która wynosiła: w Sty- 
<zniu 689 osób. wzrosła we wrześniu do 866. Ilość 
"uskutecznionych zajęć z 22.424 w styczniu pod- 
niosła się do 61.820 we wrześniu, ogółem w tym 
czasie uskuteczniono 456.762 zajęć. Lieytacyj do- 
konano 5.172. z czego na. poszczególne miesiące 
od styczmia do września wypada: 214, 366, 307, 
411, 3803. 577. 148. 648, 1108. Ilość Fozycy] przy- 
mmisowo ściągniętych wyniosła w okresie dziewie- 
iu miesiecy 790.979 (najmniej w styczniu 69.284. 
najwięcej w kwietniu. maju i wzześniau po 102 tv- 
siąćce). Natomiast ilość pozycyj. wypłaconych do- 


 browolnie wyniosła tylko 213.803. 


Ogólna kwota wpływów podatkowych z tegci 


"terytorjum i w tym samym czasie wymiosła 247 


miljonów złotych. z czego naj więcej dał kwiecień 
36.6 milj. z& a narmniej luty — 19. gdy wrzesien 
24 milj. zł. Ogólna. suma na!cżnaści państwowych. 
pobranych przez sekwestratorów wyniosła 41 mil.. 


t j. 17% ogółnej kwoty wpływów. Same jednak 


należności w podatkach bezpośrednich wymiosły 
921.5 mil, zł. t. i. 13%, różnica zatem poszłu na 
kary za zwłokę, odsetki za odroczenia. I koszty 


' egzekucyjne. Ostatnie wyniosły 2 miliony, a od- 


sotki i kary 4 milj. Koszty utrzymania pob OrCÓW 
wynżosły 1.580 tys. zł. t. j. 167%. sumy kosztów 
eezekacyjnych. 
Cyfrv powyższe — to smutna statystyka 7a- 
miera'ącego naszego życia gospodarczego. 
pa 


Co słychać na giełdzie. 


Kurs dolara, który w ostatnich miesiącach od- 
bywał gwałtowne skoki w zwyż. ustabilizował się 
na wszystkich giełdach krajowych. x nawet wyka- 
‘zuje stale tendencję żniżkową. 

We środę notowano dolar w Krakowie po kursie 


= &50—8.60 za sztukę. 


Inne waluty notowano następująco: 1 funt szter- 
ling 41.70 zł; 100 franków franefńskich 3220=2157100 
marek niemieckich 205 zl; 100 franków szwajcar- 


skich 166.75 zł: 100 koron czeskich 25.25 zł: 190 
szylmgów austrjackich 121.20 zł. 
W akcjach ruch bardzo słaby. Poszczególne 


papiery notowano jak nastepuje: Zieleniewski 10.50 
sdo ł0.60 zł.. Cegielski 9 zł. Siersza górnicza 1.90 zł.. 
Mydło 7 zł.. Azot fT gr., Chodorów 5.35 zł.. Piasecki 
„1.380 zł., Jaworzno 7.80 zł. Lokomotywy 13 groszy. 
pożyczka konwersyjna 30 gr. ' 
Akcje Banku Polksiego płacono po 65 złotych. 


Jak gospodaruje ank Polski! 


Co dziesięć dni ogłasza Bank Palski stim swo- 
ich rachunków, Ostatni wykaz, jaki mamy w ręku. 
dotvczy zamkniecia z dnia 20 grudnia 1925 roku. 
Jakżeż przedstawiwy sie rachunki Banku w tym 
-dniu ? 

Otóż zapas złota: w sztabach I monetach przed- 
stawia wartość 133,427.000 złotych. Z tego jed- 
wakowoż znaczna cześć złota, bo o wartości 
04.918.000 „złotych. znajduje sie zagranicą, a mia- 
mowicie jako zastaw za uzyskaną w Amekji pa- 
zyvczkę. Efektywnie tedy znajduje sie w skarbcu 
zlota za (8% miljona zł. 

Zapas walut obcych, stanowiących wraz ze 
złotem podkład idla banknotów, wynosi wpraw- 
dzie 59 miljmów złotych, równocześnie jednak 
1 zobowiązania w walucie zagramiezmej sięgają su- 
my ponad 35% milona o tyle wiec zapas ten się 
zmniejszy. nie licząc innych zobowiązań platmi- 
czych (t. zw. reportowych). które wynoszą 41 mi- 
lionów 639 tysiecy złotych, | 

Na cele przemysłu i inne wypożyczył bamk 

Polski 292,066.000 zł, na tyle bowiem opiewa 
portfel wekslowy. 
.. Obieg bankiotów wynosi 368.6:33.445 złotych. 
jest to tedy suma oczywiście znikoma. nie odyo- 
wiadająrca istotnyni potrzebom żveia gospodarcze- 
a0 kraju. Stad to płynie brak gotówki į dnożyzna 
kredytów. Zasadniczem tedv dążeniem powinno 
być. zwiększenie kapitału Banku Polskiego na za- 
bezpieczenie banknotów i wydatno powiększenie 
ich emisyj. Obecny Rząd zapowiedział już podje- 
sie kroków w tym kierunku. 
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Od Administracji. 

Prosimy o rychłe nadesłanie 
prenumeraty celem uregulowania 
nakładu. - 

Prenumerata wraz z przesyłką 
pocztową wynosi : 


Miesięcznie 1 zł 
Kwartalnie 3 » 
Półrocznie 6 ;, 
Rocznie 42% 


Pojedynczy numer 25 groszy. 


KRON 


IKA. 


dzali, czy powyżej wymienione uchybienia nie mają 
miejsca, a w razie ich dostrzeżenia niezwłocznie wy- 
dawali odpowiednie zarządzenia w drodze nadzoru 
służbowego. 

TERMIN PŁATNOŚCI PODATKÓW LOKATOR- 
SKICH I WODOCIĄGOWYCH. Magistrat krakowski 
podaje do wiadomości, że z,dniem 1 stycznia 1926 r. 
przypada termin płatności gminnego podatku loka- 
torskiego za I. kwartał 1926 i podatku wodociągo- 
wego za I. kwartał 1925. Zarazem zawiadamia się, 
że o ile w terminie dni 14 podatki te nie będą uiszczo- 
ne, od dnia 15 stycznia 1926, Magistrat liczyć będzie 
przez okres 30-dniowy 2%, po upływie zaś tego cza- 
sukresu, t. j. od 15 lutego 1926 r. 4% zwłoki mie- 
sięcznię. Wreszcie oznajmia się, że pobór tych podat- 


ków z dzielnie IX, XXI i XXH odbywać się będzie 


wyłącznie w głównej kasie miejskiej, ul, Poselska, 


|parter, dawne Biuro aprowizacyjne. 


NIERÓWNA MIARA PODATKOWA, W pismach 
warszawskich pojawiła się ostatnio wiadomość, że mi- 
nisterstwo refarm rolnych po poruzumieniu się z mi- 


GRATULACJE PREZYDJUM MIASTA DLA 'pj.terstwem skarbu i państwowym bankiem rolnym 
KSIĘCIA ARCYBISKUPA SAPIEHY. Onegdaj FPT"- ustaliło, że bank ten podejmie współdziałanie z wła- 
zydjun m. Krakowa w osobach kom sarza rządu qdzami skarbowemi przy ściąganiu mietylko podatku 
Ostrowskiego, oraz wicoprezydentów m.: Inż. Rollege, majatkowego, co już jest przeprowadzane. lecz rów- 


inż. Sarego i dra Wielgusa, złożyło osobiście ks. arcy- 
biskupowi Sapieże gratulacje z powodu podniesienia 
przez Stolicę Apostolską biskupstwa kutkowskiego 
do godności arcybiskupiej i metropołji i z tem zwią- 
zanej nominacji ks, biskupa Sapiehy na arcybiskupa 
i metropolitę krakowskiegue. 


DOKSZTAŁCANIE ZAWODOWE. Ż inicjatywy 


Izby przemysłowo-hanillowej we lawcwie odbyło się 


posicdzenie w sprawie założenia instytucji mającej 
na celu prowadzenie całokształtu akcji dokształce- 
nia zawodowego Ua rzemiosla, pracowników w prze- 
myśle i handlu, oraz zakładania burs rękodzielni- 
czych i opiekowania się już istniejącemi. Na posie- 
dzeniu tym został wybrany komitet złożony z repre- 
zentantów Izby handlowe-:rzemysłowej we ławowiv, 
Izby rękodzielniczej Kuratorjum ckręgu szkolneg.) 
i województwa lwowskiego, oraz reprezentanta eii- 
tralnego Związku małopolskiego przemysłu fabrycz- 
noga. Komitet ten ma za zalanie wypraecwaćé w naj- 
krótszym czasie statut Grganizacyjny projektowane) 
instytucji. 

RZEŻNICY W  POZNAŃSKIEM PRACUJĄ 
DZIELNIE NAD OŻYWIENIEM EKSPORTU. Wia- 
demo. że wywóz zagraniec surowca przynosi państwu 
|lzsikome dochedv w porównaniu z eksportem już 
przerobionym z tego surowca produktów. W zrozu- 
mieniu tej słusznej zasady. rzeźnicy w Poznańskiem 
pragnąc ożywić eksport mięsa zamiast żywizny. przy- 
stępuja do założenia spółki. która już w najbliższym 
czasie zorganizuje w Zbąszyniu na zranicy niemiec- 
kiej wielką nowoczesną rzeźnię publiczną dła celów 
wywozowych. Rzeźnia otrzyma własną bocznicę ko- 
lejową i wszelkie urządzenia a ludunku i przewozu. 
rozmiar zaś jej umożliwi przechowanie i chłodzenie 
1.000 świń dziennie. Rzeźnia ta będzie oddana do 
użytku już z wiosną D. r. 

NOWA TARYFA CELNA. Z dnem 1 stycznia 
1926 weszla w życie nowa ustawa celna z dnia 30-93 
pażdzierniką ub. r. Towary mieoclone do tego dnia 


beda podłegały stawkom nuwej taryfy. bez względu ji 


na to, czy w dniu 1 stycznia znajdowały się w ma- 
gazynach cłowych, w wolnych składach, lub w urzę- 
dach pocztawo-celnych. 

WALKA Z CHOROBAMI ZAWODOWEMI. Min. 
pracy złożyło Sejmowi bardzo ważny projekt ustawy 
o zapobieganiu chorobom zawodowym i ich zwal- 
czaniu. Za choroby zawodowe ustawa uznaje: cho- 
roby wewnętrzne przez zatrucie chemikaljami, cho- 
roby zawodowo skóry, oczu, choroby zakaźne, wy- 
wołane przez istotę pracy, oraz przez zewnętrzne 
warunki. Dokładne wykazy chorób zawodowych 
sporządzi Rada higieny pracy, do której mają nale- 
żeć przedstawiciele rządu. lekarzy, przemysłowców 
i robotników. Choroby objęte wykazem zawodowym 
mają być obowiązkowo zgłaszane- do inspektora 
pracy i władz sanitarnych I. instancji. Władze te po 
zbadaniu chorego zarządzą natychmiast wszystko co 
wpływa żle na zdrowie zatrudnionych w przedsię- 
Łiorstwie pracowników. 

O PUNKTUALNOŚĆ W SĄDACH. W Nrze 24 
„Dziennika Urzędowego Ministerstwa Sprawiedli- 
wości został ogłoszony okólnik Min. Spraw., doty- 
czący ścisłego przestrzegania wyznaczonych godzin 
przy rczprawach sądowych, a w szczególności nie- 
wyznaczania na jedną godzinę wszystkich spraw. bę- 
dzcych w danym dniu na wokandzie, na co wpły- 
wają zażalenia zarówno drogą interpelacyj posel- 
skich. jak i od osób prywatnych. Obecnie wydany 
okólnik jest przypomnieniem poprzednich wydanych 
w latach 1923 i 1924 i ma na celu specjalne zwrócenie 
uwagi prezesów, by przy wizytacjach sądów spraw- 


d 
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nież i podatku spadkowego przez nabywanie do par- 
celacji przez bank gruntów, podlegających temu po- 
datkowi (pod warunkiem, że grunty te nadają się do 
parcelacji). W związku z tem bank przejmie obowią- 
zek zapłacenia podatku w gotówce, który to podatek 
będzie rozłożony przez władze skarbowe na okres 
1G lat. 

Jak z tego wynika, okazuje min. Skarbu bardzo 
wiele względności dla właścicieli ziemskich, godząc 
się na zapłatę podatków w okresie aż 10-le*nim i to 
z pieniędzy Państwowego Banku Rolnego. Wierzymy, 
że właścicielom złamskim nieraz trudno jest zapłacić 
odrazu cały podatek spadkowy ale czy nie w równie 
ciężkiej sytuacji znajdują się często obywatele z in- 
nych sfer ludności? Wobec nich jednak mia, skarbu 
rie jest tak ustępliwe. 

CENY INWENTARZA, Ceny inwentarza żywego 
są w różnych okolicach kraju bardzo niejednolite. 
Różnice dochodzą do takich rozmiarów, że ceny 
w jednem województwie są przeszło dwa razy 
większe, niż w innem. W końcu września koń robo- 
czy kosztował najtaniej w województwie tarnopol- 
skiem — 152 zł. (cena przeciętna). (w woj. lwow- 
Skiem — 157 zł, w woj. stanisławowskiem 158 zł, 
w wołyńskien — 165 zł., najdroższe ceny notowane 
w woj. śląskiem — 303 zł., pomorskiem — 258 zł, 
poznańskiem — 249 zł. poleskiem — 216 zł, war- 
szawskiem — 214 zł.. ceny koni roboczych w innych 
województwach wahały się w granicach 181 do 201 
ziotych. Krowa dojna kosztowaał najtaniej w woj.: 
nowogródzkianm — 131 zł, wileńskiem — 132 zł. 
poleskiem — 185 zł. białostockiem j3r zł. 
wołyńskiem — 146 zł. tarnopołskiem — 172 zł, 
natomiast najdrożej w województwach: śląskiem — 
328 zł. poznańskiem — 213 zł. warszawskiem — 
Ż12 zt., pomorskiem — 208 zł.. lódzkiem i kieleckiem 
po 204 zł. w innych województwach ceny wahały się 
Już tylko w granicach 178—201 zł. 
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KRAKÓW 


PEFABRYKA CZEKOLADY 
sklepy Linia A-B I C-D 

Poleca w wielkim wvborze 
| CZEKOLADĘ 


znaną ze swej dobroci. 
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Na marginesie. Jednocześnie adwokat poprosił stroiciela, aby ua- Reperiuar teatru im. Słowachieśo. 3 
Zabawny spór. stroił jego fortepian. Mecenas zdumiał się niemało, EPER 5 ; RUS 7 ) ? 
Sąd berliński rozpatrywał niedawno następujący skoro otrzymał następujący rachunek: Ak PA ZA EJ r Folskie ;” wieczory „BOSE 
spór: Pewien adwokat prowadził sprawę stroiciela |Za otworzenie wieka fortepia. ak | T AL ~op aoaaa 
Eni AU f ] epjanu .: . 15— mk. Sobota: .,Tajfun* | 
fortepianów, która to sprawa została zresztą załat- |Za zbadanie czarnych klawiszów . .  15— MONET ei | 
wioną ugodowo tak, że każda ze stron miała pokryć |Za zbadanie białych iklawiszów . . 15— Niedziela  popoł.: „Betlejem Polskie“; wieczór: 
Połowę kosztów sądowych. Adwokat posłał stroicie- |Za zamknięcie wieka tortepjanug 4 ,900715— ń „Tajfum”. 
„owi !ortepianów następujący rachunek: 2a zbadanie strun fortepjanu . . T ŁAM. Poniedziałek: „Tajfun“. 
aa” ZA yor ap 15.— mk. Razem 65.— sla Wtorek: „Codziennie o piątej“. 
O 22 dostarókenie pa M KM: enr ar ae kd ON Sroda PADa e Betlejemi Rolie t secat aaan 
Honorarjum za przeprowadzenie gody ILS a Adwokat nie chciał uznać tego racherku i za-l_ Tr kt, i 
Podatek , f 1.20 .. skarżył stroiciela fortepianu. Wyrok w tej osobliwej Czwartek: „Tajfun“, 
Rozmowy telef. i Ra CrS i DEE sprawie dotychczas nie zaradi. Piątek: „„Tajfun'*. l 
t Razem 63.20 mk. | To ————900—— BO z 
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Oprzedaż po inwentarzowa 


Oami wyn! |" inreg i wyk, ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO S. A. 


PORCELANA. pod firmą 


Torby szkolne Flanalki KL y 
Ubrania skautowskie Barchany | | TELEFON 2541.| s LN ID USTRIĄ | TELEFON 2541. | 


Mundurki studenckie Wełny na ubrania 


Saur iiA E ENEE ia w Krakowie, ulica Kapucyńska L. 7. 

Chustki do nosa Pończochy | 

<A Pc WYKONUJĄ OSZKLENIA ZWYKŁE, 

damską S Chodnik Raon OSZKLENIA ARTYSTYCZNE | WITRAŻE 
ody kolońskie OkOSOWA 

Mydła tolotowa. IAN) Rekawiczki dla kościołów i budynków świeckich. 
Gałanterja artystyczna i t. d. Kierownik artystyczny artysta-malarz witrażowy 

Poleca ° s. w. MATEJK A 

„APROWIZACJA MIAST" PSE p 

w Krakowie, Rynek gł. L. 34, 1. p. Ceny konkurencyjne. Dogodne warunki zapłaty, Oferty i projekty na życzenie bezpłatnie: 

nad Hawełką. 125 ; 


Przy kupnie prosimy żądać upominku. 


OZ Ba Z PMÓYB TO EZR OBÓZ OZACR LD 


SERNA ESET CICITCY 


ROK ZAŁOŻENIA 1894. ROK ZAŁAŻENIA 1894. 


PIERWSZA ELEKTRO-BIGIENICZNA 


PIEKARNIA NARODÓW 


Pedra WINCENTY MOLICKI 7: 


Kraków, — Ul. Kazimierza Wielkiego L. 39— 43. 
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Dostarcza P. T. Właścicielom kawiarń. restauracyj i wiCkszym odbior- í 
com. codziennie ŚWiEŻE pieczywo. stosownie do zamówienia. z punktu- 
alna dostawą do Ickalu. Udośodnienia w spłatach. Odpowiedni rabat. 
Telefon Nr. 3109. o Telefon Nr. 3109. 
? PIANOLE 1252 
EE z m ac PHONOLE ( 
| A RZPAZÓAZYAZYAZYAZYYYAZYAZYAZYAZ0A AJ Były nauczyciel PFISMARMONIJE | 
| | Stale na składzie olbrzymi wybór instrumen- FIS 
lat 70 liczący, który po 29 tów nowych i uż ywanych. 4. 
: : r 5 A ! latach. wygnania powró- | 7 | 
K t kupieckie, pieniężne z papieru płócien- cit ze Syberji do wolnej ii| Przedstawicielstwo 20 pierwszorzę- 
Oper y nego, urzędowe w wielkim wyborze. Ojczyzny, — walczył pod N dnych fabryk światowej sławy. gl 
| ZOE WRA S Kas Sprzedaż na raty. Cenniki bezpłatnie. 
1. aptekarskie, drogueryjskie, cukiernicze A środków do ży, IE fi 
ŁOPEBKI SP RE. dodneży ieo ean oa pa o n a : pa SMOLARSKA kf 
Id Na$lONA, płatnicze do fabryk l kopalń ewentualnie l drukiem litościwych z pokorną pro- SKŁAD FƏRTEPIANOW 
Spa Onea a aN E DOme N i Szewska 9 Telefon 4365 
i j j Tg j $ liwe ołożeniu í % | 
Torb bypieckie O ae ma OA EE REAREN N starca. Sawaryn Trębicki, EISAI IA | 
perior“ z. drukiem lub bez druku — Kraków, Prądnik Biały 13 mad. 


ja = Rozszerzajci€ „Głos Mieszczański". 
FABRYKA KOPERT | TOREBEK WANE 
FABRYKA MASZYN DO PISANIA 


Dr. B. KUŚNIERZ l- C SMITH 4 BROS 


prawdziwie cicho piszących z gwarancją 10-letnią — uwzględniając obecne 
Kraków-Dębniki, ulica Puławskiego L. 6. - Telefon 4546. 59 | 
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stosunki ekonomiczne w Polsce — upoważnia mnie do sprzedania urzędom, 
szkołom i t. p. Instytucjom maszyny do pisania po nadzwyczaj niskich 
cenach, do dnia 20 stycznia 1526. — Taką sposobność do zakupienia maszyn 
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i i Pia M należy bezwzględnie wykorzystać. 127 
ó 7 ależy 8 
Wykonuje wszelkie zamówienia połączone z przeróbką papieru Wi , Kr 
Telefon 32 88. fabryczny skład na Polske. 
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